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Od I-go kwietniu 1938 r. gminy 
riicziią prowadzić samodzielną gospo 
*?ark(;. Będzie to wielkim  wydarze­
niem historyczmm. które odwróci 
nową kartę dziejów w życiu wioski, 
w życiu warstwy ludności którą nazy 
warny: „chłopam i", (Lżyw am  w yra ­
zi. ..chłopi". Nie trzeba go się wsty­
dzić, a należy być dumnym, że się 
chłopem zostało. Przed ninu staje 
wielka rola w przyszłych dziejach 
bobki).

Nareszcie gromady i gminy same, 
bez wszelkich drogich nianiek, zacz­
ną krzątać się dookoła swych spraw, 
myśleć o poprawieniu swojego bytu,
0 rozporządzeniu środkami, która 
gmina posiada, o zmontowaniu apara 
tu gospodarczego, o przygotowaniu 

, sicinie dla dalszej służby i sobie, i spo 
lec zeńsl wu, i państwu,

W ie lką  rolę w tej pracy odegra­
ją wójtowie gmin. Stają się rzeczywi 
stsmi gospodarzami na terenie, gdzie 
mieszka kilkanaście tysięcy osób Do 
iycliczas taką rolę odegrjwali tylko 
piezydench miast i burmistrze. W ójt 
ęminy był zwykłym  urzędnikiem, któ 
ty tylko wykonywa! administracyjne 
rozkazy. Nie bvl zupeltne żadną sdą 
*ni gospodarczą, ani społeczną. Czę

będzie nieprzygotowanym do pra 
t y  na lerenie, gdzie od stworzenia 
Świata działał tylko rozkaz . przymus. 
Setki pokoleń rodziło się i umierało, 
oie wiedząc często, co to jest państwo, 
co jest organizacja gospodarcza, co 
jest bezinteresowna praca dla ogółu, 
CO jest dobrobyt, co to jest za obywa 
Ir!, lctóry brzydzi się kradzieżą lub 
Żebraniną, nie całuje obłudnic rąk. a 
f iu  je się wolm m  obywatelem.

Praca nie będzie łatwa, W ó j t o w i e  
cpotkają się z biernością, brakiem za 
ufania, rozżaloną psychiką ludzi, któ­
rzy przeżyli mnóstwo zawodów. Od 
głosy tego spotkają i w swoim ser 
ru. A jednakże wszystko to trzeba 
przezwyciężyć. Trzeba pamiętać że 
ło jest jedyna droga, która prowadzi 
iflo wielkiego celu. Że to początki 
drogi, którą pójdą przyszłe pokole­
nia.

Mniej słów a więcej czynów. Do-
1 rze zabity ćwiek więcej jest wart 
liż  pięknie wypowiedziane pizcmó- 
wicnic Nie robić kilku rzeczy naraz. 
Częściej zbierać Radę gminną i ko­
m is ję  gospodarczą. W ysłuchiwać rn 
dy i zachęcać do nich. Debaty gospo 
darcze prowadzić na posiedzeniach 
otwartych, użchy ludzie słuchali i u 
rzyli >ię. Ażeby powstała opinia. Aże 
by zaczęto szanować rozum, uczci­
wość i bezinteresowną pracę dla ogó 
la.

Na t< renie gminy istnieją Kołka 
olnicze. Jak i do nich powinien być 

• tpsunek. Najżyczliwszy, Nie tylko 
dlatego, że one już bardzo drogo 
kosztują i może choć trochę czegoś 
kol wiek się nauczyły, lecz szczegól­
nie dlatego, że często w nich są naj- 
energiczniejsi ludzie. Bo któż są ci 
kółkow icze? Najczęściej to są ludzie, 
którzy szukają wiedzy, tęsknią do na 
uki, dążą do ulepszenia swoich gos­
podarstw. Takich ludzi trzeba sza­
nować, gdyż oni będą twórczym ele­
mentem w gospodarstwie gminnym. 
My walczymy nie z kółkami, a z ca­
łym systemem, k lóry zabierając 
wszystkie środki z gmin i powiatu, 
bardzo mało daje dla samych Kółek, 
A supełuic nic :ue daje dla masy roi

niczej Teraz agronom przyjeżdża pa 
rę razy na rok, a m y chcemy, żeby 
on mieszkał w gminie i ciągle praco 
wał na terenie wiosek, ciągle dora­
dzał, jak podnieść wydajność ziemi, 
ulepszyć hodowlę. Obecnie kółkowi- 
cze wr gminie otrzymują kilka wor­
ków nawozów', a należy dążyć do te 
go, ażeby te nawozy wagonami były 
przywożone nie tylko dla nich, ale 
dla wszystkich gospodarzy.

Organizacje Kółek Rolniczych za 
jf le są gospodarką rolną. W  gmi­
nach lego nie wystarcza. Jest mnóst­
wo roboty poza uprawą roli. Budo­
wnictwo, szpitale, kursy rolnicze dla 
młodzieży, spółdzielnie, domy ludo­
wo, rzemiosła, łąkarstwo, kasy bezpro 
centowe. N ic się z lego nie robi. Zro 
bić to może tylko praca zbiorowa 
mieszkańców' gmin, samorząd gmin­
ny. Tu żadne kółka już nie pomogą. 
1 u potrzebna jest planowra praca 
w'ójta razem z Radą gminną i Radą 
gospodarczą.

Jeżeli mówimy z w ielką sympatią 
o Kółkach rolniczych w wioskach, to 
nie m amy tej sympatii do Okręgo­
wych Tow’. One swoją polityką niet 
nie podniosły naszej gospodarki,

I lecz ją  wykoleiły, zubożyły i przekrą 
śliły samorząd gminny. I  przez to 
zrobiły wielką szkodę 1 dla państwa 
l dla społeczeństwa rolniczego.

Obecne „dobrow olne organizac­
je " mają na celu przeważnie poNtyrz 
ne, a nie gospodarcze cele. Opierają 
swoje zamiary najczęściej na cleni 
nocie ludu, na jego zaufaniu. JaM 
to najgorszy z systemów politycz­
nych. Bo dobrze się czuje zawodowy 
polityk operując radykalnym* oasła 
ml w  nieuświadomionym środowi- 
sku. Lecz nam o co Innego chodzi 
Naród musi przyzwyczaić się do ad 
ministrow ania swymi własnymi spr* 
wami. I  jeżeli lak nie jest, to traci nie 
tylko naród, lecz i państwo gdyż ra 
zem ze stagnacją myśli ł czynu nara 
sta obojętność względem mego. Na­
ród musi się wyrobić politycznie nie 
przez różnych politykierów, lecz 
przez piacę samorządową na własnej 
ziemi, w oghm troski o własny dobro 
byt, o pracę bezinteresowną dla o 
góht. Bo samorząd —  to szkoła w y ­
chowania obywatelskiego, to prak­
tyczna nauka współpracy oby wafel.i 
7 państw'em

V rola władz nadzorczych? Bę

dzie polegać na tym ażeby nie prze 
szkadzać w  pracy. W ykonać tylko 
nadzór, ażeby nie simo się nic, co 
koliduje z duchem p^iwa. Muszą 
przychylnie przypatrywać się, jak na 
lerenie powóatu pow slijc 15 nowych 
organizmów gospodarczych, najczęś 
de j zupełnie różnych, mepodobnyeh 
do siebie Będą robić omyłki. Niech 
robią. Największą omyłką będzie to, 
jeżeli nic nie będą rob*ć, lub będą 
czekać na. rozkazy wfddz nadzor­
czych. Obecnie reputacja władz nad 
zorczych nie jest dobra w terenie. O 
ne zbyt długo i zbyt zdecydowanie 
patronowały idei „Orgonizaeyj do­
browolnych". Dlatego na ich sumie­
niu jest obecny samorząd, leżący w 
gruzach. Obecnie te organizacje dą­
żą do tego, ażeby za pomocą włądz 
radzorczych opanować znowu samo 
rząd gospodarczy gmin, a za pomo­
cą kółek w dalszym ciągu wypompo 
wywać środki na jakąś spółdzielnię. 
Wdzięczną I urzędową pracą wladr 
nadzorczych będzie zajrzenie do tej 
niekontrolowanej działalności OTO 
I KR , która straciła wszelką rację by 
tu i życzyć należy ażeby j^czestała 
istnieć, a na jej mieiscu JTąjrstala

| powiatowa Izba Rolnicza. Co zaś do 
| spółdzielczości, to los jej je>t zwią­

zanym i samorządem gromad i gmin 
Ja k  on powstanie, to niemal automa 
tycznie powitanie i zdrowa spńtdziel 
czość.

Jak  wskazuje nasza rzeczy wistość 
i niedaleka przeszłość, idea samorzą 
dowTa ma niewielu przyjaciół Ow­
szem, jest dużo ludzi którzy nazy wa- 
ją siebie samorządowcami, lecz ten 
samorząd rozumieją jako tak zw. 
samorząd terytorialny, zamkmęfy w 
rekłym udziale rad gminnych w spra 
w'ach drogowej, oświatowej, opiekł 
społecznej Natomiast samorządu w 
zrozumieniu całokształtu gospodarki 
gmin ł gromad nie mamy. I  wtedy do 
ckoła siebie musimy szukać przyja­
ciół Gdzie oni są? W idzę Ich w 
dwóch wielkich siłach zrośniętych > 
życiem wioski: w duchowieństwie i 
nauczycielstwie. Obie te niespożytą 
siły, dopełniając siebie wzajemnie, 
odnajdą, w Idei samorządu gromad I 
gmin, nowe drogi ducha i materii. 
Idąc tymi drogami wykonają wielkltf 
zadanie Narodowej, Państwowe! I 
Chrześcijańskiej natury.

Gen. I . Żeligow ski

P -  ' i n i n p n M t e r
o stance polskiej gospodarki w 1937 r. i planach na przyszłość

P r z e i f f ó u / i e i f i e  s c / ę / g ł o s z o n e  W b .  m .  n a  p l e n u m  S e j m u
Przemów ii-nie p wicepremiera Kwiat­

kowskiego da się podbielić na dwie zęścl. 
Część pierwsza ma cuaraktei spraw o: da w 
czy i zawiera bardzo dużo materiału cyfro 
w ego, ilustrującego dynamizm rozwojowy 
go .podarki polskiej w roku bieżącym w 
porównaniu z innymi latami pomyślnej ko 
uiunktury oraz z rozwojem życia gosnodar 
czego w innych krajach.

1’onilmo wszelkich piętrzących się przed 
Polska trudności, pomimo oczywistych nle- 
domagań I braków, tuk wyjątkowo silnie

uwypuklonych przez krytykę oficjalną I nie­
oficjalna. rok 1837 —  ( świadczył na począł 
ku swego przemówienia p, wicepremier — 
zapisze się rlewątpllwle jako Jeden z naj- 
lepszych w lilsforll naszego rozwoju gospo 
darezego.

Jestem pozoa-louy chęci zaprawiania 
moich wywodów ł ikiai optymizmem, sądzę 
jednak, że oki es historyczny, który przeży 
s im y , jest tak brzemienny w skutki, Iż jest 
obowiązkiem nas wszystkich, na których 
koncentruje się znaczna część odpowiedział

tioścl za całość I bezpieczeństwo państwa, 
mówić społeczeństwu polskiemu Istotna nie 
tendencyjną prawdę

Pan wicepremier Kwiatkowski przyta­
cza następnie cyfry statystyczne, z których 
wynika, że według oficjalnie publikowanego 
wskaźnika produkcji przemysłowej

PRODUKCJA DÓRK WYTW ÓRCZYCH 
W  ZIHSKŁA

we wrześniu r. b. w porównaniu z wrześ- 
ricin r. ub. o 22 proe. YY produkcji węgla

Min. Delbos jutro przybędzie do Polski
W A R SŹ A W A  (Patj. 3 bm. przy* 

..j w a do Warszawy z oficjalną wizy­
tą francusk* minister spraw zagrani­
cznych p. Yvon Delbos.

by

Program czterodniowego pobj tu 
ministra Dtlbosa w  Polsce przewidu­
je audiencję u Pana Prezydenta B P ,

wizyty u Pana Marszałka Śmigłego 
Itydza, pana pr, ntiera 1 pana ininlst 
ra spraw zagranicznych, oraz szereg 
oficjalnych przyjęć: śniadanie na
Zamku, obiad i raut u pana ministra 
spraw zagranicznych, obiad i raut w 
ambasadzie francuskiej i śniadanie u 
prezydenta miasta stoi. Warszawy.

70 rocznica urodzin P .  Prezydenta R .  P.
W A R S Z A W  A (Pat). Dziś w 70-ą 

rocznicę urodzin Pana Prezydenta R. 
I*, ks. arcybiskup Gall odprawił tfro- 
ezystc nabożeństwo w  katedrze św'.
Jana.

Po nabożeństwie rząd z premie-

70 km. od Nankf *u
Pierścień wojsk japońskich wokoto stoiicy Chin

TOKIO, jPat). Dowództwo wojsk ja­
pońskich komunikuje na Ironcie Szanghaj 
sKim wojska japońskie, nacierające na 
Nankin, zajęty stanowiska okrążające daw 
ną stolicę Chin, zajmując fort Klar.gdyin 
na rzece Yańgfse oraz zdobywają: m. 
Czangczou (60 kr>. na północny zachód 
od m. Y/ysihJ, m. Iszing, na zarhodnim 
brzegu Jeziora TaJiu otaz m. Kwangtee w 
północno • wschodniej części prowincji 
Anhuei. V/ ujściu Yangise około 20 łys. 
kilometrów kwadratowych zc dało zajęte 
przez wojska jesońskie

Oddział japoński, posuwający saę na 
zachód wzdtuż linii kolejowej Szanghaj— 
Nankin, osiągnął m. Luczeng (potowa dro 
gi pomiędzy Czangczou I Tanyang). Woj­
ska, które wczoraj zajęty Kiangyin, posu­
wają się w kierunku Czinklcng wzdłuż rze 
ki Yangtse. Oddział, nacierający na za­
chód od m. Iszing zajął m. Lilang (30 Km 
na zachód od iszingu). Wojska nacierające 
na Nankin wzdtuż linii kolejowej, znajdu­
ją się obecnie w odległości 70 kim od te 
go miasta.

rem na czele, marszałkowie izb usta 
v,odasvezyeh oraz prezesi Najwyższej 
[zby Kontroli, Sądu Najwyższego 
Najwyższego Trybunału Adininistra 
cyjnego udali się na /antek, gdzie zło 
żyli życzenia Banu Prezydentowi R P

YY ARSZA W A  (Pat). Dziś o godzi 
nie 11 Pan  Prezydent R P  przyjął 
Marszalka EdwitrUfi Śmigłego Rydza 
który złożył Mu żytazenlii z okazji 
70-tej roezaley urodzin.

Japonii I Jugosławia 
uznały rząd gęr. Franco

LONDYN, (Pat|. Agencja Reutera dono 
sl i  Salamanki: ogłoszono urzędowo, że 
Jugosławia uznała rząd gen. Franco. Jest 
to już 9-ty k aj który uznał rząd narodo­
wy

TOKIO, (Pał) Minister spr. zagr. Hiro- 
ta oświadczył przedstawicielowi h.. oai- 
skieoo rządu narodowego del Casfillo iż 
rząd japoński uznaje oe jure rząd gen. 
Franco

kamiennego wyrównaliśmy się z cyfrą pro­
dukcji w t. 1928, natomiast w zakresie pro 
dukejl rudy. surówki żrlazuej, stall, eemrn- 
tu, celulozy, papieru, przędzy nawci-iianel 
Sikla i wielu iiiuyrh artykułów, przekroczy 
liśniy w roku hle/ącyni stan z roku >928 
YY przemyśle przetwórczym zatrudniamy Już 
więcej robotników uiź w roku 1928.

Jeśli zaś chodzi o przedstawienie porów 
nnweze szybkości naszej odbudowy wobea 
rozwoju innych, silniejszych od nas gos­
podarczo państw na przestrzeni lał 1932— 
1936 procentowy wzrost wskaźnika przemy 
słowego w całym śwleele wyraził się cyfrą 
51 proc. dla Polski zaś wyniósł 33 proc. Jed 
uukże w ostatniej publikacji Ligi Narodów, 
omawiającej rozwój wskaźnika produkcji w 
różnych krajach za pierwszą połow-ę b. r. 
w porównaniu z r. 1936, Polska zajmuje 
tam pierwszo miejsce wśród wielkiej liczby 
państw.

Możemy więc stwierdzić iakł niewątpli­
wy —  konkluduje wicepremier Kwiatkows­
ki —  że w r. 1937 narablamy szybko opół 
nienle koniunkturalne 1 w przeciwstawieniu 
do r. 1936 w ewolucji dodatniej p o s u w a *  y 
się wyraźnie naprzód.

Następnie przechodzi minister skarbu do 
stwierdzenia wzrostu zatrudnienia I spad­
ku liezby zarejestrowanych bezrobotnych o- 
raz wzrostu sumy wypłat robotniczych.

ST IN  R EA L N E J POPRA W Y SYTI \( J I  
ROI NICTYYA

i nadzieja poprawy rentowności wnrs/.taiś 
rolnego, poprawy zadudnienia i rentow­
ność przemysłu prywatnego przyczyniły się 
do tego, że konsumeja na rynku wewnętrz­
nym poczęła widocznie wzrastać. Mówca a- 
ualiznjc szczegółowo rozwój spożycia wew­
nętrznego w roku bież. wr porównaniu ze 
stanem w roku poprzednim dla niektórych 
artykułów, wykuzując silny wzrost chłonno 
ścl rynku.

I ‘o dokonaniu szczegółowego i wnikli­
wi go przeglądu sytuacji na odcinku pro­
dukcji przemysłowej, rolnictwa, dochodów 
świata pracy, konsiimcjl wewnętrznej i oh 
rotu Polski z zagranicą, minister oświadczut

Unlaając jakichkolwiek przenośni, z ma 
tei lałem cyfrowym w ręku, starałem się u- 
sfalić, że wpajanie nałogu myślenia w spo 
Icizciistwn polskie, Iż na każdym pozytyw 
uym odcinku życia, wszęd,ie I zuwszi —  
„wleczemy się w ogonie1' innych narodów 
— jest niezgodne ze stanem faktycznym, a 
politycznie wysoce szkodliwe nic ty Iko dla 
pracy rządu obecnego, ale I dl; wielu rzą­
dów przyszłych, o Mćrych nie wiemy, z ja 
Mmi trudnościami przyjdzie Im walczyć

GEÓYYNE ZASADY GOSPODARKI 
YY POLSCE.

!V wdepnie usłała minister hirruu-liią 
Wiali podstawowych zasad i zagudnień. tak. 

*
{^Dokończenie na s(r. 2-ej)
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Sajm przystąpił do rozpatrywania
preliminarza budżetowego na rok 1938-39

WARSZAWA, (Pał), Dziś przed poiud 
n em rozpoczęło się pierwsze w b ezącej 
sesj,' budżetowe) planarne posiedzene Sej 
mu, poświęcone sprawie wyboru komisyj 
oraz pierwszemu czyłaniu preliminarza 
budżełowegc na rok 1938-39 i szei-egu rzą 
cłowych projek*ów us.ław

Na posiedzenie przybyli członkowie 
rządu z p. premierem gen. Sławoj Skład- 
kowskim na czele, marszałek Senalu Al, 
Prystor, prezes NIK gen dr. J Krzemieński 
podsekrc arz stanu i wvżsi urzędnicy pań 
słwowi

Marszałek zakomunikował, że rząd 
wnosi o podjęcie dalszych prac na I na­
stępującymi projektami u$taw, złożonymi 
na poprzedniej sesji zwyczajne) 1936-37.
1) o nadzorze nad działainością ubezpie­
czeniową 2) w sprawie organizacji wiezien 
nictwa, 3) prt wo o ustroiu adwokatury, 4) 
o zmianach w postępowaniu karnym. 5) w 
sprew.e zmiany rozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 24 czerwca 1927 
r. o ochronie lasów nie stanowiących wła 
sności państwa, 6) o budowie i utrzyma­
niu dróg publicznych

Z kolei odczytano orzeczenie Sądu 
Marszałkowskiego w sprawie posta Pachoł 
czyka, a nas’ępnie zab-ał glos marszałek 
Car, wygłaszając następujące przemówie­
nie:

„Wysoka Izbo. W  związku z ostatnią 
Katastrofą pcisklego samolotu komunika­
cyjnego, władze 1 caie społeczeństwo kró 
leshva Bułgarii zamanifestowały > •< Jesz­
cze swe przyjazne stanowisko wobec pań 
siwa I narodu polskiego. Wśród najtrud­
niejszych wa unków atmosier/eznych I tere 
nowych zorganizowały z wielka otlarnof-

Kronika telegraficzno
—- Ambasador Polski Wysocki odbył 

dłuższą rozmowę z ministrem spr zagr. 
Ciano. Rozmowa dotoczyta podróży lor­
da Halifaxa do Berlina 1 jej wyników.

—  Samolot pocztowy linii Sztokholm— 
Helsinki lądował przymusowo na zamarz­
niętym jeziorze pod Sztokholmem Pilot I 
radiotelegrafista utonęli,

—  Przewódca angielskiej partii robotn. 
poseł Attlee wyjechał do Hiszpanii, gdzie 
ma odbyć rozmowy z członkami - rządu 
wal*nck:ego. W  drodze zatrzyma s!ę on 
w Paryżu, aby porozumieć się z przedsta­
wicielami francuskich socjalistów,

— Ojcec ówlety przyjął 1 bm. 'dno na 
uroczyste] audiencji około tysiąca nowo- 
poślubionych par, przy czynr wygłosił do 
nch dłuższe przemówienie. AudienJa ta 
kładzie kres rozszerzanym ostatnio pog‘o- 
skom, jakoby w stanie zdrowia Papir i i  na 
stąpiło ponowne pogorszenie.

—  Król I królowa duńscy opuszczą 9 
grudnia Kopenhagę, udając się do Anglii, 
gdzie w czas‘e 10-dniowego nieoficjalne­
go pobylu, złożą szereg wizyt członkom 
angielskiej rodziny królewskiej.

—  Wszyscy ochotnicy narodowości an 
glefsklej, wzięci do niewoli przez hiszpań 
ske wojska powstańcze, zostali wypuszczę 
ni na wolność.

—  Włoski konsul genc rałny Ługi Cer 
łese, mianowany charge d't-ffaires królew 
stwa wiotkiego w Ma>.dżukuo, przybył do 
Mukdenu z Dajren. Corłese 2 bm. wyjeż­
dża do Heink-King, gdzie obejmie swe sla 
nowlsko.

—  Premier Chauteinps i mmisler spr. 
zagr, Delbos powrócili 30 lisfooada o g
23.15 do Paryża.

cią 1 bohaterskim poświęceniem rozległą 
akcję dla odszukania zaginionego aparatu 
składa;ąc w ten sposób dowod swego 
współczucia z powodu lej tak dla nas bo 
leśnej kałaslroty.

Sądzę, że będą wyrazicielem uczuć C a ­

łej Izby gay z tego miejsca złozę Imieniem 
polskiego społeczeństwa narodowi buł­
garskiemu wyrazy serdeczne] podzięki I 
głęboko odczutej wdzięczności (oklaski 
w całej Izbie)*.

Obecni w łozy dyplomatycznej mini­
ster pełnomocny królewstwa Bułgarii p. 
Piotr Traianow oraz Dreces towarzystwa 
polsko-bułgarsk ego p. Atenogeres Pa- 
wlikicwlcz powstali z miejsc ł podziękowa 
II Izbie ukłonami.

Po przemówieniu marszaika Izba przy­

stąpiła do wyboru komisyj sejmowych.
Z kolei przystąpiono oo pierwszego 

czytania projektu ustawy skarbowe, z pre 
uminarzem budżetowym na rok 1938-39.

Witany oklaskami wszedł na trybunę 
p. wicepremier i minister skarbu inz. 
Kwiaikowsk’ wygłaszając dłuższe orzemó- 
w’enie (mowę dajemy na str. 1-ej i 2-ej)

Po przemówieniu pun< ministra Kwiat 
kowskiego, które Izba hucznie oklaskiwa­
ła, marszałek zaprunowaf odroczenie dy­
skusji do dnia jutrzejszego. Prooozycję tę 
przyjęto

Do dyskusji w dniu dzisiejszym zapisali 
się posłowie: Swodziński, Hyla Hermano­
wicz, Bogusz, Zaklika, Wymysfowski, Du­
dziński, Hoftman, Pochmarski, Mudryj I 
Pacholczyk.

Mowa p. wicepremiera Kwfafcowskieg:
(̂ Dokończenie ze str. l ef)

jak uiic  obciążają bezpośrednie e-dpc le 
dzłalność ministra skarbu:

1) Zasada równowagi bndżcln zwyczaj­
nego.

Mówca poddaje analizie sltdmlomlesięez 
nj okres wykonywania obecnego budżetu 
na rob 1937 —38 I podkreśla i* wykon] >a 
ny on jest prawic z matematyczny precyzją.

2) Zasada pionowej realizacji lnwestyeyj 
pionierskich.

Idea planowania robót publicznych i In- 
wcslycyj publicznych, państwowych I samo 
rzędowych, zyskała sobie p1 *,wo obywatel ■ 
stwa w ealym Swieele. Nigdzie bard lej niż 
r  Polsce ta właśnie zasada nie wolała do 
nośniej I natarczywiej o realizację.

Wicepremier stwierdza, te podobnie jak 
budżet, tak samo I plan Inwestycyjny, uch­
walony w ęoku bieżącym, realizuje sit, z 
ccła ścisłością. Minister szczegółowo oma­
wia Intensywne prace wykonane w ramocli 
planu Inwestycyjnego w roku bieżącym, bo 
dnia 30 listopada 1917 roku Inwestycje ob 
jęto ustawę z dnia 24 Inlego br. pod wzglę 
dem finansowym wykonano w 97 proecn 
łach.

budujemy więc nową Polskę własnym 
trudem i wlusnyny wysiłkiem.

3 Zasada regeneracji rynku pieniężnego,
Każdy, kto stykał się z zagadnieniami 

finansowymi w Polsce, wie, 4c tę potężną 
d/wignlę gospodarstwa o. rodowego, Jaką .w 
każdym krajn stanowi aparat kredytowy, 
dlngo I krótkoterminowy, raniedbalU my 
dość poważnie. Wytworzonych w Je ]  dzli - 
dżinie braków nie można nadrobić w do­
wolnie krótkim czasie.

Naśladowanie cudzej polityki monetarni i 
finansowej czy kredytowej —  działających 
I krystalizujących się w znFełnle odmlei 
nych warunkach, było by błędem zało­
ż e n i u .  Tak więc I dziś z pewnej już pert 
pektywy czasu podtrzymuję ‘“ szcze moi alej 
moją opinię, że idy nie zdewaliuwnmmy 
złotego w romi 1934. gdy ale pizylączyllśmy 
się wówczas do bloku sterllngowego, to ani 
w roku 1935, ani w 1938 złotego pełskie-o 
dewaluować nie należało. Równl"ź gdyby 
dziś mógł powrócić do okresu wprowadze­
niu przepisów dewizowych, ło nie zmieni! 
bym ówczesnych moteli wnl .sków, przedkla 
danych rządowi.

4) Zasada odbudowania rentowności w 
procesach gospodarczych.

Wszystko, co dotychczas zostało p c  ’te- 
dzlane ntc miałoby pi Incgc waloru gdyby 
z tą polityką nie została związana tendenc­
ja odbudowania rentowności w dzlnłar.lu 
prywatno-gospodarczym.

Celem naszym Jest pchnięcie rozwoju 
Polski nu drogę, na której rozpocznie ile 
energiczny proces inbaiiizacsl i nprzen.yslo 
w lenta kraju. To jest niezbedne a punktu 
widzeniu państwa I Jego obrony I * punktu 
widzenia chłopa, który chce wledzis d, ,'akl 
mu gotować los swoim dzleelom. albnwfei. 
dzielić ztemt bez końca nie nożna. To Jest 
niezbędne z punktu widzenia mas robotnl- 
ezjeh I bezrobotnych.

PRACA PO LSK I Z R. 1937 
stwierdza z naciskiem wlceprtroler Kwla.-

2fo.vio.gi§tótt4:

fżyWać pudru roś- 
łnnego, nrószkodli. 
wego, nie zatykajq. 
~ego porów. nada. 
jqcego cerze świe­
żość i mat, v\ odcie­
niu koi nacji. Takim 
jest roślmny. przy. 
gotowany na spr osr. 
kowanych cebul­
kach l i l i i  b ia łe jjmder

BABBD
Wznowienie wykładów we Lwowie

N a w e  i a j ś c ' a
Na m t i w c i s y l c c i c  l w o w s k i m  n. i- t a 

jiiło w |xm:)-it..i di I. w z n o w i e n i e  w y ­
k ła d ó w .  P rz eb ie g  i lni a Dyl z u p e łn ie  
s p o k o j n y .  N p o h l t  e l in iee  w z n o w i o ­
no  w sp o k o ju  ćwiczen iu k r eś l a r sk ie ,  
m  toinins l  w y k ł a d y  są w d a l s z y m  cię  
Ki cawijańicrnc. Do p o n o w n y  oh za jść  
a n i ]  zyi lowskicl i  do sz ło  p r / y  w z n o w i ę

idu  v i ' k ! u d ó \ v  na  ak i . de mi i  h a n d l u  
zawodnie/nogo .  \Y-,kut> k & f'o  r e k t o r  
zew ii sił w y k ł a d y  n a  da l sze  d w a  d r i .  
Na a k a d e m i i  m e d y c y n y  wt t c r v n a r y , 
r a j  do sz ło  r ó w n i e ż  d o  i n e y d e n i ó w  w 
z w i ą z k u  z p r o k l a m o w  in ie m  przez, 
t a m t e j s z y c h  s t u d e n t ó w  „d n i a  bez ży 
d ó w “ .

kowskl —  nie zasługuje na lekceważenie I 
kplnj. |s*Vi

Olbrzymia w-ickszość społeczeństwa pra 
ct-wała w r. 1937 wydajnie, oszczędnie, z 
olbrzymią dozą zapału. A w roku bieżą­
cym stwierdziliśmy jeszeze jeden polski fe 
n. ru n. którego nanewno nie może zrozu­
mieć niejeden z obcych dzl-nnlkarzy, któ­
rzy ostatnio ■ takim uporem t niekłamaną 
radością prorokowali w obcej prasie, że je­
steśmy w przededniu odebrania sensacji 
Hiszpanii I Chinom.
ZGODNA PR  Ar. A W SZYSTK ICH  POLAKÓW

Oto w obliczu pzaey dokonywanej op. w 
Okręgu Centralnym staliśmy gromadnie o 
bok siebtc: polscy narndoi ey t polscy dc 
mnkracl, ludzie o nrajd-woSti Inteligenc­
kiej, chłopskiej i robotniczej, proletariusze 
I konserwatyści, opozycjoniści z profesji I 
prorzadowcy, etstyscl I liberałowie Ropo - 
dniezy — i ulegliśmy wszyscy razem wstrzą 
sowi patriotycznemn I upojeniu z powodu 
Imponujących rezultatów twórczej I zgodnej 
pracy polskiej. Byliśmy sob*e bliscy t wie­
dzieliśmy, że 90 procent poglądów w dzl 
slęjszym świerle mobilizacji narodów łączy 
nat, a nic dzieli. )
N IEUFNOŚĆ ZATRUW A ZYC IE W SPÓ Ł ­

CZESNE.
W  drugiej częśc* swego przemówienia p- 

wicepremier stwierdza, że kraj I nared, btó 
ry ma wiele do uzyskania, ma także wiele 
do stracenia. Dlatego obowiązkiem naszym 
Jest patrzeć naprzód I chwytać wszystkie 
alarmy ostrzegawcze Wbrew opinii wielu 
optymistów wicepremier dostrzega na hory 
roncie światowym gromadzenie się dość 
ciemnych I niebezpiecznych chmur. Jeszcze 
w pierwszym półroczu roku bieżącego przy 
wiązywano wielką wagę dn faktów lub do 
zarodków faktów, które ludzkości mlaly 
przynieść sporo korzyści. Rozbrzmiewały 
glosy optymizmu wskazujące na możliwość 
automatycznego niejako zlikwidowania gi­
gantycznego marciu restrykcji 1 probtbiej' 
ruchu kapitałów, towarów I ludzi.

Jednego dnia poczęło %!ę to wszystko 
nagle przekręcać. Pierwsze oddziałały nm 
mentr psycnlczue. „ N ie u f n o ś ć  ratruwa ży- 
clr współczesne silniej, niż w epoce kamień 
nej“ . Żagannlcnte nadmiaru złota zostało 
rdjęte z reklam giełdowych. „Kraje fluaiisn 
wo silne oświadczyły ponownie z całym na­
ciskiem, że nic zamierzają pl!ojowi.ć krajów 
finansowo ubogich z kryzysu do prosperi­
ty” . Nadzieje na stabilizacyjną konferencję 
międzynarodową zblakły w etągu kliku nile 
łlecy tak silnie, że przestana one oczek! 
t>ać na rezultaty ran Zeelanda. A rezultaty 
kolaboracji trójporozumtenia walntnwego p» 
ezęto awaźpć za wątpliwe.
MONTUJĄC PLA N Y  GOSPODARCZE 1 F I ­

NANSOW E 
na rok 1938- 39 brałem już pod uwagę przy 
rozstrzygn*ęclacIi:

1) Ze ( alkowlta trwałość dalszego roz­
woju potęgowania się koniunktury światu 
w tj nie Jest zapewniona, że zewnątrz ma 
że przyjść nowe, silniejsze lub łagodniejsza 
osmbteuie,

2) żc tym większą uwagę należy skicra 
wal na nasz rj a ik  wewnętrzny I w cmocnlć 
procesy Inwestycyjne, procesy zatrudnienia, 
pruccsy rozwoju konsumrjt, wzmocnienie a- 
naratu handlowego metodami, które nie 
przyniosłyby zjawisk zdecydowanie ujem- 
vyoh na Innych odcluknch pracy,

3) że na obcą pomoc finansową w szer 
szjm zakresie na razie liczyć nie można,

4) że wszędzie taui, gilzie wyłoniły się w 
rokub leżącym rzetelne trudności i potrzeby 
państwo, w granicach możliwości swoich 
winno proLtycznic te potrzeby uwzględnić,
■ trudności złagodzić.

Tym zasadom mają odpowiadać i te 
wnioski, z którymi rząd przychodzi do Izb 
ustawodawczych.
N lE  rtl-DZII Z W IĘK SZ EN IA  PODATKÓW

Następnie pan wicepremier przechodzi 
do scharakteryzowaniu wniosków, zaczyna­
jąc od przedłożenia budżetowego ua rok 
1938—39.

Opracowują, preliminarz rz.ąd zajął 7<1( 
rydowunie to stanowisko, iż nie należy w 
chwili obecnej wydatków budżetowych roz­
budowywać w oparciu o uuwc tytuły ob- 
i ią/.eń społeczeństwu. Wiemy wszyscy, żu 
obciążenie budżetowe na jednego mieszkań 
eu są w Polsce tak samo małe, jak matc są 
I evfry gospodarcze w porównalu z wielki­
mi paustwumi zachodu. Gd] w Niemczech 
sanie tylko podatki przynoszą do budżetu 
291 zl. na jednego mieszkańca, w Anglii 420 
w Szwecji 180, w Czcchi dowucji 88 —  to 
v« Polsce zaledwie 38 złotych. Mimo to, jest 
to w naszych warunkach ciężar desć znatz 
ny.

To też, mimo krzyczących potrzeb paiisl 
nowych, w Imię wzmocnienia własnej ko­
niunktury gospodarczej odbudowując z wyż 
80 milionów zl. z wpływów podatkowych — 
rząd nic projektuje żeducgo nowego gene­
ralnego obciążenia podatkowego.

W  naiWlżi-ZYtit czasie rząd wejdzie w 
N O W I I TAP R EA L IZ A C JI PI. VNL IN W E ­

STYCYJNEGO.
H f  MM JONÓW  Zt. NA IN W EST Y C JE .
Pian iiiweslyryjny ole może byś i nic

j i i ł  Jednostronny. Dążymy przecież do ro i 
budowania Poiskl. Hau przyszłoroczny obej 
mle niektóre kapitalne inwestycje *a'ó*vnii 
ua cierniach zachodnich Jak też I wschod­
nich.

NA Z IEM IACH ZACHODNICH 
odjęto zostanie budowa kanało Gopło — 

Wari a, który połączy dorzecze W isły I 
Warty w jeden system wodny, a równoeześ 
i!» a.eży do rzędu tych lnwestyeyj. które 
obidoją sztuczne granice zaboró r.

POD W ILN EM , 
w Szyłanucli wykonana będzie duże elek­
trownia wodno, mająca zaopatrzyć tę częśc 
kraju w tanią energię, potrzebni | dla rea 
In sej! programu, związanego z dekretem o 
ulgai h p idta*konych na kresach północn i 
wsi hodnieh.

Wlsilek największy będzie montowany w 
lak iwanyrn już dzisiaj popularnie okręgu 
centralnym.

Będzie to okręg zamknięty liniami trzech 
rzeh- 1 ug —  San —  Dniestr, a Jego stolicą 
■— Lwów. W  ten sposób nowe obszjry włą­
czone będą do pionu aktywizacji gospodar

Dając syntetyczny obruz zamierzeń na 
rok następny pan wicepremier wskazuje, że 
”  okrrs.c nd 1 stycznia 1938 do 31 mtrea 
193 9 roku rozpm ządzać będziemy w przy- 
llżcnlu kwotą "ckoło 911 mlltonów złotych, 

która przeznaczona zostanie w tym określ 
mi roboty pobili zne I Inwestycje.

^Jednvm z nnjkapitalntcjszych lagadnleii

S PR U T A  R E IO R M Y  PO D ATKO W EJ.
Vi granicach aktualnych potrzeb I moill 

wośct rząd przedłoży etatom nstawodu.. 
czym irojikl reform, które można by onrc 
sile mianem „-nalej reformy podatkowej” . 
Pizedc wszystkim więc rząd zamierza
7M ESG  OD R. 1938 -39 ŚW IAD ECTW A 

PRZEM YSŁO W E.
Dotyehc. asowy wpływ rozdzielony zo- 

słnnh na dwie rzęśel: na karty rcjcsfracyj 
ne, które pokryją dotychczasowe dochody 
snmorrądu Icryoirialnego, gospodarc-ego i 
szkolnictwa zawodowego z dodatków do lwia 
deetw przemysłowych. Kwotę natomiast, któ 
ra z dotjrhczasuwycb Świadectw otrzymuje 
skerh państwa, nilnisi. r.two skarbu zamie­
rza obniżyć o sunie, wynlkejąe z prźewldzio 
n«*j ustawowo zniżki podntkn obrotowego o 
b-1 proc. t pozostałą część, t. f. prawie oo 
Iowę dotychczasowych wolywów skarbu 
wych ze świadectw przenieść do podatku oh 
rolowego, podwyższając Jego stawę o 0.1 
pro< dla niektórych kategoryj płatniczych.

W  PODATKU DOCHODOWYM 
m.nlst-r skarbn wystąpi o upór, iżnlenle do 
zryizoPowcnla podatku dla drobniejszy cli 
płatników.
W  D Z IA LE  PODATKÓW POŚREDNICH 

—mówi dalej p. wicepremier —  zwracam 
tię do izb o upoważnienie do obniżania sta 
wek, dotyczących piwa, drożdży I patentów 
od sprzedaży piwa. Wzmożeniu I ułatwię 
obi oorotów nieruchomościami będzie słu­
żyć obniżenie opłaty oci przejście nicrucho 
moscl z 8,4 proc na 5 proc. Nadto pizoj.ś 
rlr własności rolnej o wartości do 5u00 zl. 
opłacałoby przez pewien okres cza u stawkę 
szczególnie niską, bo zaledwie 1 proc.

Drogim aktuain] m zegadnlenlem jesl 
sprawa ustosunkowania się ministra skar­
bn
DO K W E S T II KRYZYSOW YCH DŁUGÓW 

ROLNICZYCH.
Największy wysiłek — mówi pan wice­

premier — skierowywać będę na przecina 
nic njstrojów i zabieg I r kryzysowych. Roi 
nietwo musi mieć opinię —  zgodną zc sta 
nem płatniczym — żc jest organizmem gos 
poda rzo zdrowym, zasługującym na zaufa 
ule wierzycieli ł instylucyj Ifnansowych.

Analizując stobunkt na tle finansów o- 
romym pai* wieepi eniier dochodzi do stwier 
dicnlo, że są rolnicy, którzy kryzys zwy-ię 
ske przełamali, a wykorzystane przez nich 
ulgi albo nzdrowiły Ich warsztaty, lub też 
warsztaty te przechodzą jeszcze proces uz­
drawiania. Ale są również I tacy rolnicy, 
których warsztaty nadają się wyłącznie do 
likwidacji, albowiem nie mają żadnych szans 
wejścia na normalne tory gospmlaie Rot 
nicy drugii-j grupy przedstawiają masę zn! 
komo mniejszą, u ich sytuacja nie może bsć 
generalizowana. Stąii wypływa nakaz nalu- 
ry ogólnej, a mianowicie, żc trzeba przyś­
pieszyć procesy l.-kwtdncyjisc gospodarstw 
boziiadz^jnie przckrcdytowanycli, gdyż niu- 
si być fizzyWrócone zaufanie kredy.one do 
gospodarstw rolnych.

O lw ina się Uożność systenialycznego 
zwiększenia koiuuitncjf produktów rotnycli 
ua rynku wewnętrznym, otwiera się w'elka 
perspekijwu lozeoju upraw sptejufcnycli.

Trzecim nużkisa, akluainyia (tróUciumi 
iest
STRAWA t !tE(;l l.OW AM A FINANSÓW  

KO.MENAI.NYEIL
Rząd — przyzamjc pan wicepremier — 

realizował dwie akcje sprzeczne w założeniu 
w stosunku do samorządu tcrytoria’nego. 
'I jednej strony zważał podstaw - finanso­
we samorządu przez obejmowanie din sie­
bie wciąż nowych źródeł doehodow yeh, u 
z drugiej — pritersucitl wykonywane przez

siebie obowiązki —  przeważnie kosztować 
— na barki samorządu. Byłoby w zasadzie 
pożądane, by wielkie ogólnopnóstwmwe źró 
dla dochodów możliwie w formie najpel 
nlcjszej zachować dla spełnienia zadań ogól 
n państwowych. Natomiast opłaty czy po- 
daSkf od gazu czy elektryczności, od żarć 
wek, od kousumeji w zakładach gastrono­
micznych, od widowisk 1 totalizatora, n.oż . 
od uboju Itp. mogłyby słusznie z mniejszym 
kosztem tych poborów, służyć celom -..mu 
rządowym.

1’OMOO DLA SAMORZĄDU.
Na pełną reformę finansów komunał 

njeb nlczl»ędoy jest trzyletni okres czasu. 
Aby samorządy mogły realnie odczuć już i  
wiosną 1938 rokn poprawę, proponuję, by 5 
skarb corocznie dotował związki samorzą­
dowe suina 10 milionów złotych, aż do zre 
alizowania zamierzonej reformy, Następułn 
rząd zamierza wj stąpić z projektem usta 
wy. Uudajaccj miastom wydzielonym pobie­
ranie specjalnych opłat drogowych, które 
do roku 1930 były pobierane na zasadzie 
nslawy o budowie 1 otrzymaniu dróg. Op- ' 
laty te byłyby wprowadzone przede wazyst 
kim od nowowzuiesionrch budowli. Wresz, 
cle, poza bezpośrednim polepszeni *n sytna 
cji finansowej samorządu terytorjalnega 
przez podniesienie jego dochodn. pragnę. b>- 
sl.arb wszedł na nową drogę 1 rozpoczął 
ooclążać związki sumorząduwe od pewnych 
obov’tązków przerzuconych na nie w okre­
sie kryzysu, zwłaszcza od najuciążliwsze#)] 
obowiązku, obowiązku wypłaty
DODATKU M IESZKAN IO W EGO  NAUCZY­

CIELOM SZKÓf POWSZECHNYCH. <• 
Pizerzucenle obowii k i i  wypłaty na stan. 
państwa musi się t Tóyć stopniowo, w ciągu 
tych samych trzech kolejnych okresów bud 
ietowyeli, przyczyni w pierwszym okresie 
byłby przejęty obowiązek najważniejszi 
to jest wypłaty do gmin wiejskich, co wy 
nosi około 5— 7 milionów zko-tysśi. Ponudtu 
projektowane są pewne reformy drobniej­
sze, ale dla poszczególnych samorządów uh 
zwykle ważkie, jak np. współudział w do 
chodzie samorządu, na którego terenu znaj 
duje się opodatkowany zal lud przemysłowy, 
orez o zagadnienie nregulawaiiia sprawy 
miast ullenowskleh.

Czwartym problemem aktualnym, dys­
kutowanym tak żywo, 1 ezaseni z tak matą 
znajomością Istoty sprawy, jest

PRO BLEM AT ETATYZMU.
Sądzę, —  mówi pan wicepremier —  że nasr 
rozbndowany etatyzm, do tego rozbudową 
ny niekoniecznie we właściwym ki-ranh i, 
byl wynikiem również słabej ilynaro kl gos 
poda-ezej społeczeństwa polskiego. Od pei 
nego czasu wieje Inny wiatr, więc uioże t 
tu spotęguje się aktywność inicjatywy pr» 
watnej,

Cl.cąc też pobudzić społeczeństwo uasze 
do wysPków rząd wysuwa wnioski o ul­
gach Inwestycyjnych, by premiować łych, 
którzy w zgodnym wysiłku z rząil*-m pracu­
ją nad rozbudową naszego aparhlu wytwór 
czego, którzy nie nnikają ryzjki -osno-l -r- 
kl na własny rachunek. Pragnę również u ) 
suwać przeszkody, jakie stwarza tu) działał 
nc-ść przedsiębiorstw państwowych.

Kończąc swoje przemów icuie które pa i 
wicepremier nazywa „spray, nzćaniem o sta 
nb i ruchu gospodarstwa polskiego w ro­
ku 1937“ , przedstawiciel rządu stwierdza, że 
wysiłek, który zainlcjow llśmy i obce* .e K  
alizujemy jest duży. Niewątpliwie pomiędzy' 
potrzebami i środkami realizacji Istuieji 
wiotka dysproporcja. Pomiędzy czasem po­
trzebnym dla wykonania zaJauia, a uiecter 
pliwośclą przemęczonego kryzysem tpcle* 
Łzcńslwa tslnleje wielki djstaas. Jeśil jed­
nał. mamy budować 1 tworzyć nowe życie « 
Polsce, itśe na miarę najbardziej v-yc'ągiiię 
ty\h możliwości, ntc nu miarę potrzeb —t 

to musimy wzajemny stosunek oprzeć na. 
Innych pod»tawaVii.

Nie mamy potrzeby budowania naszych 
narodowych nmbir j na jakiejkolwiek nic 
nawiśei. Czyż me ni imy peJnego t niewąt­
pliwego prawu w uaszi-j Polsce hy stać się 
narodem pelnofuukcyjnym, hcz czerpania 
pinliitcty do działań z negacji? Czyż nic od 
tzuwamy wszyscy h-dnakowo. jak wleJkini 
symbolem naszej jednośei i spićsloścl sir ja 
się armia potska.

Pod wodzą Marszałka Piłsudskiego oba­
liliśmy stupy polityczne dzielące nas ua trzy 
zat ory i iimoeoUiśmy nov c zewnatr/ne gra 
t, >« Pniaki wolnej i zjednoczonej. Aie w u- 
kiyeiu zaczaiły się je*zi*e niewidzialne siu 
p- podziatowc gospodarc/c. i-.ledzyilzielnl- 
ci-wc, wiec unisinty je obalać systcir.atj )*zr 
nie, kamień po kamieniu. Wracamy dziś ul 
ślady twórczej polityki ekonomicznej, wyni­
kającej z. fizjologii naszego bytu państwo­
wego.

Wydaje mi się —  kończy pan wiceprc 
niler —  iż nadeszła ważna chwi!a„ w której 
winiśmy cafą z energią u runąć atmosferę 
nieufności 1 dekompazycjl i powierzchnią 
naszego życia publicznego. Tego domaga 
się nic tylko rozum polityczny, ile i sytuae 
Jli gospoilarcza, dająca prmnąść, że w at- 
umsfcrzc spokoju, tadti, zdolności da komy 
pror-isu — leży obecnie maksie mu naszegś 
zbiorowego powodzenia. ^ ?
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Si&tizwliśmy wczoraj z Prorekto­
rem Paikowskim  w dziekanacie le­
karskim u Prodziekana 1 Ti1 lora, gdv 
telefon zajęczał przeraźliwie, a po 
CPwili Wada sekretarka dziekanatu

przyniosła nam tragiczną wieść o na 
giym zgonie Proleso ia Rosego w 
Klinice l*Sycliiatrycznej.

Udaliśmy się tam niezwłocznie, 
towarzysząc J .  M. ks. Rektorowi 
Wóycickienin, który na wieść o cio 
sic, spadłym na naszą Uczelnię, prag 
nął zlo/.yć hołd Zmarłemu Uczonemu 
i Profesorowi, oraz wypowiedzieć 
wyrazj' liólii i żalu osieroconej prze­
zeń Rodzinie.

Już na wstępie, w parku wśród 
wzgórz antokolskich, w  którym poło­
żona jest klinika, spotykają nas za­
płakane i beznadziejnie smutne twa­
r z e  personelu. Id/acmy w ciszy do 
niedużego domku, gdzie mieści się 
Instytut Badań nad Mózgiem. W  
skromnej swej pracowni, na sze. ”.on- 
gu cicho leży Zmarły. Obok wierne 
towarzyszki życia i pracy, Żona oraz 
Córka Zmarłego. Opodal koledzy, a- 
sjstenci, współpracownicy Zmarłe­
go —  głęboko wstrząśnięci tym cio­
sem, któr} lak niespodzianie spadł 
na nich wszystkich.

Patrzę na jasną i spokojną twarz 
Zmarłego i serce mi się ściska boleś­
nie Jeszcze tak niedawno, bo na

wiosnę, tu w tej pracowni, z cechują­
cym Go zapałem i skromnością zaz­
najamiał Zm arły Uczony Marszałka 
Śmigłego Rydza z wynikam i powie­
rzonych Mu badań na mózgiem naj­
większego na przestrzeni dziejów Po­
laka —  Józefa Piłsudskiego.

Picvws/\ etap tj cli badań został 
iuż zakończony i ich wynik i zostaną 
niebawem ogłoszone drukiem I 
wprost nie mogę pogodzić się z my- 
■ lą, że śmierć okrutna przerwała 
\vi< lką pracę, wykonywaną tu, w tej 
skromnej pracowni. Nie inoją jest 
rzeczą pisać o Zmarłym, jako o uczo 
nym i badaczu. Uczyni to inne, bar­
dziej ode mnie kompetentne pióro. 
Pragnę tu tylko, jako wilnianin, któ­
ry przez lata ostatnie przyglądał się 
z bliska pracom Zmarłego, podkre 
slić Jego wielkie dla miasta i Ziemi 
naszej zasługi oraz uświadomić ogól 
wileński o ogromie straty, którą w 
osobie profesora Rosego poniosło 
Wilno.

K lin ika i Szpital Psychiatryczny. 
K lin ika Neurologiczna, kolonie dla 
umysłowo chorych w Kojranach, o-

Maksymilian Rose
Nie będzie memu zadaniem w ob­

liczu lei ciężkiej stratj, jaką 
ponosi Uniwers) let Stefana Bato- 
Xi go, przedstawienie szczegółowe lub 
leż głębsza analiza działalności nau­
kowej Zmarłego Profesora. Trudno 
jest niespecjaliście w tym kierunku 
wniknąć w rozbudowany gmach wie 
dzy, będącej rezultatem 28 lal nie 
łub ordo wanej, wnikliwiej, sumiennej 
pracy. Praca ta od pierwszych jej za­
czątków' (już rok lh l 2 przy­
niósł rezultat dwuletnich badań) 
Łzła bez przerwy i ustawicznie w’ kie 
Junku poznania mikroskopowej bu­
dowy mózgu. Na to, ze Zmarły mógł 
oddać się tej pracy i obrać ją  za cel 
swego życia, złożyły się wrodzone 
Zdolności, umysł badawczy, głęboki, 
Wnikliwy, łatwość iijmowrania zagad 
nień, jasny sąd, a przede wszystkim 
niezmordowaną wytrwałość. Sprzyja­
jącą okoliczno^i-ią była atmosfera 
Ówczesnego Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, którego W ydzial Lek. gro­
madził największe potęgi umysłoyve, 
k w szczególności pracownia ówczesne 
Rc profesora Anatomii Opisowej Kaz 
Kostanccl iego, który potrafił zachę­
cić i stworzyć idealne warunki pracy; 
dzięki nim wyrosło całe nowe ocknie­
nie badaczy. Pierwsze syve kroki za­
wdzięcza Profesor Rose również nau­
ce niemieckiej: yyr Klinice Ncu-
lologiczno-Psycbiatrycżnej w Tiibin- 
Ren. yv tamtejszym laboratorium ana­
tomicznym, pod kierunkiem Rrod- 
manna. rozpoczął badania. Po Yvoj- 
nie światowej poyyrót do anatomii 
opisowej, do małych j>okoikóyv pod 
pracoyynią prof. Kostaneckiego, któ­
re stają się kuźmą, z jakiej wycho- 
dzą dalsze prace o nowym podziale 
kory mózgoyyej, na podstaw ie jej bu 
doyyy hislo architektonicznej. Ol wie- 
rają Mn one yyrota Instytutu Ce­
sarza W ilhelm a w Berlinie, dokąd zo­
staje powołany w r. 1925. Od lej 
chwili posiada własny, doskonale wy 
posażonj warsztat naukowy, z któ­
rego dopiero w czcrwum 1928 roku 
rostaje powołany na docenia neurolo 
Rii U. Warszayyskiego, gdzie siworzono 
Specjalnie dla Niego placówkę na- 
likową w postaci Polskiego Instytutu 
dla badań mózgu. Powołany stąd yv 
czeryvcii 19.10 roku przez W ydział Le 
ka-,ki U. S. B. na katedrę psyeliialrii 
obejmuje ją w r. 1931, przenosząc do 
W ilna , założony yv Marsza wie Insty­
tut i stwarza j;jc o rży naszym Uni- 
versvtceie tę tak yyażną i jedyną yv 

Polsce pracownię naukoyyą.
Wiłam l>vło terenem dalszej eks­

pansji (troi. Rosego. Nic będę 
Poruszał szerzej w tej clnvili Jego 
rasług społecznych na polu or- 
Ranizaeji i opieki nad psychicznie clio 
r.Vmi, zasług y\ styyorzeniu Zakładu 
leczniczego yv Knjranacti. Chcę pod­
nieść jednakże Jego dalszą działal­
ność, której (pr 3cz pracy nauko 
Wpjl jednym j  najl>ardziej yyidocz- 
nycłi wyników jest udział yv opraco­
waniu poszczególnych rozdziałóyy 
wiełkii go, międzynarodowego podrę 
cznika neim logii. Prot Rose bierze yvv 
1 Jtny udział w życiu uaukoyyym W ił 
na, w' pracy dydaktycznej, znajdując 
fcza* na szereg odczytów popularnycb 
Ua studentów i szerszej |Hiblieznośei. 
^ęmu oddano do opracowania mózg 
Nieodżałowanego Prof. naszego Uni 
Wersyletu Stan. Trzebińskiego, Je- 
Ju "  wreszcie, jako jedynemu snecja- 
tiście. został przekazany dla badań 
mózg Wskrzesiciela naszego Uniwer 
sJrleti Marszałka Józefa Piłsud^kie- 

°  Ostalnie lata swego żj'cia pnświę

cił lej pracy, która miała być pracą 
pomnikową, yvykonaną w najdrob­
niejszych szczegółach z niesłycha­
nym pietyzmem i starannością. P ra ­
ca ta, której pierwsza część jest ukoń 
czona i yv wykonanie każdego szeze 
gółu której autor wkładał całą swoją 
umiejętność i zapał —  w głównej syvo- 
jej części nie została doproYva- 
(lzona do końca. Tysiące skraw­
ków7 histologicznych czeka jesz­
cze na ostateczne opisanie, jakkol­
wiek rzeczy' zasadnicze zapewne zosta 
ły  zrobione Ze śmiercią Profesora cały 
gmach trać. Tego, który najusilniej 
pracował nad jego budową. Pozostaje 
kierunek, pozostają dzieła stwo­
rzone; brak yv danej c łw ili kon­
tynuatora myśli, chociaż dążył i miał 
nadzieję w' najbliższym czasie wycho 
yy ać tycli, którzy by dzieło Jego mogli 
proyvadzić dalej.

Gdy7 mówimy o pracy Zmarłego, 
to nie możemy pominąć Tej, która 
od pierwszych cfjwil stała przy Jego 
boku, nie tvlko jako to\yTarzyszka ży­
cia, ale jako najbardziej oddana 
współoracoyymiczka i pomocnica, dzię 
ki Której mógł przy nayy7ale rozlicz­
nych zajęć prowadzić badania 
stale i systematycznie. Z Nią też 
wspólnie ogłasza szereg prac, Ona 
jest nieodłączny ni Jego towarzyszem 
nie tylko życia codziennego, ale i ra­
dości, jakich dostarcza twórczy; i zdo- 
hywrczy wysiłek. Z Je j też wielkim bó­

lem łączymy się yy tej chwili.
Nie mogę nie wspomnieć o Zmar 

łyni, jako o lekarzu-praktyku.
Już yv pierwszych latach swego 

pobytu w7 Krakoyvie sdohywa do­
świadczenie kliniczne w7 klinikach 
Piltza, a później Oppenheima i Gaup 
pa. Zalety osobiste, t. j. le wrodzo- 
no warunki, które stwarzają, że po­
most między lekarzem, a chorym, raz 
zbudowany7 usłała się i pozwala w y­
wierać zbayyienny7 wpłyryv, pozyvala roz 
taczać nad chorym skuteczną opie­
kę i kieroyyać jego leczeniem —  sprawi 
ły, że Zm arły był ideałem dobrego le­
karza i dobrego człowieka.. Świadczy 
ła o tym zwiększająca się Jego pry- 
yvatna praktyka w czasach krako\ss- 
kich, uciekanie się wielu chorych do 
Jego rady w okresie pobytu w  Ber­
linie, yvreszcie ogromny' rozyyój Jego 
pracy jako lekaiza i społecznika na 
terenie yvileńskim, na terenie klinik, 
przez Niego kierowanych. które gro­
madziły chorych z całej Polski. Tym 
podnosił sławę naszego Wydziału, 
tym skupiał młodzież, żsulną prak­
tycznych wskazań, tym zyskiwał so­
bie yydzięczność i uznanie społeczeń­
stwa. Życie niosło Go wysoko, biegł 
szczytem jego fan niezmordowany, 
niestrudzony, niepodJu.jący się prze 
ciwicństwom, śmiały, świadomy syvej 
służby, którą spełniał dzięki bogact 
wal syyego roziunu i serca.

Kazimierz Pelczar.

R o zstrzyg n ię cie  snoru 
między pracownikami Z.N. P. 

a kur j  to rem Z w ią z k u
YVARsZAYVA (1'utJ. yy związku % zutur 

gtttu jaki poi.stal pomiędzy' pracownikami 
a władcami Związku Najczrclelątwa Eols­
kiego ob (;,m »aniu prze? b kora nią
agend Zw iązku —  kurat. r ZNE t k unltot 
st ...io.w j pracowników zw r':i.l *!ę d" n i 
rislerst ■ a opieki społeiznej o rozstrzygnię­
cie stosunku pracy tycb pracowników. Jctl 
■u czesoie uktiialna była sprawa pracowni­
ków p./yyętyeh jirzez b kuratora.

Wyznaczony przez p. nil istra opl< kł spo 
łecznej ua arbitra w' tej sprawie główny In 
spiktor pracy p. dyr. M. Klwtt — po szcze 
gotowym zapoznania dę z pzzcblcgicn. spra 
wy i formą w jakiej miałoby n&dąplć roz 
wiązanie umowy o pracę z j .ncnwnikanil 
oiz.ckl co następuje:

OKZFC/r \IK .
\a skutek z vroccnia się pana kuratora 

Związku Nauczyciclslw i 1'olsklcgo pNnicni 
z dnia 27 lislojiada IHS7 roku 1 komitetu 
Straikowcgo pracowników Związku Nauczy 
ciclstwa Polskiego, pisnicni z dnia 2li II 
slopada l*j:$7 roku. w sprawie rozstrzygnię­
cia na drodze arbitrażu iniuist-rslwii opieki 
sjuileczacj sprawy' stosunku pracy Jioinlę- 
dzy pracownikami, rcprc c itowanynii przez 
komitet strajkowy, u Zniuzkiriu Nauczyciel 
siwa 1*niskiego, wy-znuc/aiij jirzez pana mi 
nistra opieki spoteczm j na 'arjiltrfl w powyż 
szej sprawie, decyzją z dola 27 listopada 
t«:C roku, orzekam eo ua .tępujr:

Kar. 1.
\rhitcr na zasadzie -Jostaie/unycli oia- 

teiiaiow nie stu ierdził. ażeby umowa o pra 
eę z pracownikami Związku Kaoezyeieisl 
w a Polskiego zosłala w trybie, Jirzepkanyin 
|iryez prawi), rozwiązana.

•tak ustali! Sąd Najwy J.s:.y. rtrajk sum 
pi zez się nie jest przyczyni rozwiązali ■ li­
niowy o pracę pomiędzy pracodawcą a pra 
cowjiiklcm, iiatomiasl niestawienie sie do 
pi licy praco. oików bez u, asailoioiie j przy- 
estyny może spowodow ć i nz' f imic unio 
wy Jirzez pracodawcę z winy pracownika, 
iw podstawie ait. 32 p. J  r .zporządzc: la o 
umowie o praeę pracnwnlków iimysiowyeti 
I ar). 18 p .. rozporządzeń;'! o urn iwie o 
pi i-eę i obotuików.

it. kurator /'wiazku N loczycielslwa Pol 
skiego nie dokonał rozwiązania umowy o 
pracę przez doręczenie praenw nikom wypo­

wiedzenia w drodze pisemnej lub w drodze 
takiego ogłoszenia, któ; r, jak wymaga orze 
cznlctwo sądowe, niewątpliwie dotarłoby do 
w indoiności pracow ników.

Rozwiązanie przez b. kurałora umowy o 
prace w drodze ogłoszenia na zewnętrz­
nych niuraeh zajmowanigą przez pracowni­
ków gmachu należy uznać zr liiewysluri -a 
juce, gdyż nic dotarło ono do wihdoinoścl 
ngólu p r a c o w n i k ó w ,  a nawet gdyby zawia­
domienie to było dostępni dla pracowników 
to forma jego, a wlę- biak oryginalnego 
podpisu, dały lub cli cb/ blankietu z,wlązko 
wego mogłaby wzbudzić w-ątpiłwość co do 
autentyczności tego dokumentu.

Arbiter uważa ze ko. lcczno, ażeby ku­
rator wezwał piaeowników w drodze nie 
nasuwającej wątpliwości eo do rzeczywiste­
go poinformowania zainteresowanych do 
nodiecla pracy, czyniąc zastrzeżenie, ie  nie 
przystąpienie pracownika do pracy na skn 
tuk jego wezwania będzie Jlwa-żam* za roz­
wiązanie umowy o pracę z winy pracowni­
ka

Par. 2.
Przepisy prav. a mc regulują sprawy za 

piaty za strajk. Prak i' ka zna w pewnyeh 
wyjątkowych przypadkach, zależnych ml 
faktyczny cli okoliczności spruwy i ua pod­
stawie zgodnej woli Stron, przyjście :> po­
mocą finansową pi ^ iwnikum narażonym 
w wyniku długotrwałego sirujku ua szcze­
gólnie dotkliwe straty anłite/' .Ine. Rozstrzy 
gnięeie lej sprawy pozostowia się statutu 
wyru władzom związku.

Par. S.
Odnośnie wysuniętego przez Jtrueowników 

postulatu zwolnienia z pracy łych pracow­
ników, którzy zostali przyjęci przi z byłego 
kuratora — wobec okoliczności, iż .pytanie 
to zostało wysunięte tylko p-zez jedną stro 
nr. arbiter uznaje się za niekompetentnego 
di- wydania w t< j mli-rze orz-ozenlu, nato­
miast opiniuje, -że uprawnienia 1 obowiązki 
ciążące na kr.rntorse eo dn .tymczasowego 
zabezpieczeniu majątku stouarz; szeniii'7 i 
,.|irowudzeiiia spraw uie/bęonyeii, związa 
oyeli z tyn  uoiiątkiem" obei. 'nią prano po 
iirjniowiiuia tytko takich aktów, nie wytą- 
e:ająe ziswicrnia nowych uiećw o pracę 
jakie z uiwaei na zadania kuratora w my 1 
ustawy są niezbędne.

W  związku z t y m ,  również przydzielanie

1 piHui nad chorymi w terenie, jedyny 
w Uolsce Insty tut dla badań nad móz 
gioni —  oto najpoyvażniejsze placów- 
k,, które w ciągu kilku  lat swtfi pra­
cy w v\ ilnic potrafił stworzyć lub zre 
organizować i świetnie prowadzić, 
pomimo licznych przeszkód i trudno 
:.ci, Zmarły Profesor.

Zwiedzając nieraz w7 Jego towa­
rzystwie te przyliytki na jw iększego 
nieszczęścia, jak im  los może dotknąć 
człowieka, stwierdzić mogłem tę wiel 
ką miłość i serdeczną troskę, które 
żywił dla swych chorych Prof. Rose. 
Znał ich wszystkich, i chętnie z nimi 
rozmawiał i każdemu m iał coś *do 
povy iedzenta, chorzy7 zaś ubóstwiali 
Swego Profesora —  który wnosił vv 
tragizm ich życia nadzieję na wyzdro 
wienic. gdyż tylu, tylu ludzi wyrwać 
potrafił z odmętów obłędu.

Ileż wyrazów wdzięczności i 
dziękczynienia, ileż błogosławieństw 
słyszałem pod adresem Zmarłego, za 
równo w W iln ie , jak i na wsi.

To v£rażliw7e i szlachetne serce 
Zmarłego, które tylko kochać i współ 
czuć umiało, jakżeż boleć i cierpieć mu 
siało, stykając się z nienawiścią doby 
obecnej. I  może dlatego przedw cześnie 
bić przestało, osieracając nie tylko 
Rodzinę, ale i nas wszystkich, Tego 
kolegów i przyjaciół Niech że w ięc Żal 
Powszechny i serdeczny szacunek, któ 
rym  i W ilno  otoczy pamięć Zmarłe­
go, bedzie ukojeniem w W ielk im  
Bólu, dla Jego Żony i Córki, klórym 
Zm arły pozostawił w spadku, obok 
miłości i wrdzięczności ludzkiej, w iel­
ki ideał: Lekarza Badacza Społeczni­
ka.

W ito ld Staniewicz.

Senat uczcił pamięć prof. Rosego
Dziś na znak łałoby zajęć w uniweisytecie nie będzie
W  duiu 1 hm senat USB. uczcił 

pamięć zmarłego prof. Maksymiliana 
Rosego. Przemówienia rektora o za­
sługach zmarłego senat wysłuchał sto 
'ąc, poczem Rektor wezwał profeso­
rów do uczczenia zmarłego profesora 
przez chwdlę skupienia.

W  dniu 2 hm. zajęcia na uniwersy7- 
tccic będą przez cały dzień zawb szo- 
ne. O godz 10 rano kondukt ze zwłoka 
mi prof. Rosego wyruszy z domu żało

by przy ul. Zygmuntów skiej nn dziedzl 
nit-c uniwersytecki Piotra Skargi, gdzie 
zbierze się senat U SB, profesorowie i 
młodzież akademicka. Na dziedzińcu 
przemówią Rektor, dziekan w^dz le­
karskiego i przedstawiciel młodzieży7, 
poczem chór odśpiewa pieśni żałobne 

Po tej uroczystości żałobnej zwłoki 
zostaną 5 b. m. o godz. 12-ej na auto­
karze odwiezione do Krakowa, gdzie 
nastąpią właściw7e uroczystości pogrze 
bowe.

ma

NA W I D O W N I
N O W Y  Z A R ZA I) Z W . S K M O R O W  

Z. P . M, D.
Niedzielny zjazd Związku Seniorów Z. 

P. M. D. w Warszawie wybrał nowe wła 
ilze związku. Po zarządu głó' -iiego weszli 
pp.; Butkiewicz, Gorzkowskl, Jastrzębow­
ska, Molenda, Niepokoyczycka, Niwiński, 
Piskorski, Szwedowskl, Wójeiekl. Partosz- 
czyk, Litwinlkowa, Strawiński, Wojciechów 
skl.

f)o rady naczelnej: Buków leikl. Brenwej 
serowa, Groniowskl, Małow icskl. Paprocki, 
Szymanowski, Zakrzewski, Zieliński, Boeheń 
ski, Ilorodeński. Konkiewloz. Lechmcki Do 
sądu* Anibruzlewlez, Bujaiski, I.eśniewskl.

fe A L IN  AT K IE R Ó W  N IK  JE M  SEKTO- 
RIT M Ł O D Z IE Ż O W E G O  O. Z. N.

Zosłalo Już utworzone kierownictwo sek 
toru młodzieży OZN. Powieziono Jc p. fta- 
lliiatowl.

JU Ż  C ZT ER Y  T Y G O D N IE  S1RATKU  
JA  PR A C O W N IC Y  

„D Z IE N N IK A  PO R A N N EG O ".
W  dniu 30 ub. ni. naczelnik wydziału roz 

jemstwa w Ministerstw h Opieki Społecznej 
p. Prenler, oświadczył przcdst-n.iclehim 
strajkujących pracowników w „Ozien >'ku 
Porannym", że Ministerstwo zabiega n V ite 
o znalezienie źródeł finansowych, celem za 
spokojenla wszsstkicli prclersyj DraenAnl- 
e/yeli P. Prenier zapewnił przedstawicieli

w ciągu b. tygodnia inir.:s‘ersfwo załatwi 
definitywnie stoszne żądania strajkujących 
pracowników ..D. P.“ .

Strajk pracowników w „ D z i e n n i k u  Po 
rami) ni", trwnją«,v już eztery tv)'odnie, prze 
dinia się t nie zostanie ukończony przed o 
statecznym załatwieniem wszystkich preten 
m| strajkujących.

W Y BO R Y  \VI AD7 S E K C  TT O- 
D Y t.II K L . D E> JO KDYTYCZNEG O .

Na oslutoiin zebraniu Młodych K'i>bu Dc 
mokratyczncgo władze do Sekcji Młodych 
zostały wybrane w unsl^pująrym skład/:, i 
prezes —  M. świderski, znrznd: Gryezvńskl 
-S., Gruzleka, Ey lo tr, Kotarbiński, Szlęzak, 
Ols/akowski. Na zebraniu przewodniczył Ey l 
ner.

U C H W A Ł Y  R VDY N ACZI J A E J  
„ S IE W " .

Powzięte w ogólnych zarysach UciiwałR 
przez Radę Naczelną Centralnego /wiązko 
Młodej Wsi „Siew", która >bradcwala w nl< 
dzielę w V  arszew le, zostały przekazani do 
szczegółowego opracowania Narządowi (, ów 
nemu tak że onublikowane zostają djpie 
ro na Wnlnyiu Zjeździć Deliatóv. Związku, 
który odbędzie się w gru 'o<'j. Dotyczy 1/ 
wniosku w siirnwie żydowskiej oraz dekla 
rneil ideowej Związku.

Jak  rozeszły się poidoski, tekst deklara 
cjl ma być bardzo ratlykab v, oraz ma być 
uzgodniona z innymi organizacjami mlo 
d/ieży, należącymi do „ezwórporoziiniienia".

MORAf ZEW .NKI 
O S W O IM  RZ \DZIK.

We l.wowl# odbyła się zorganizowana 
słaranlem ZZZ akademio t f  ezel pierwsze 
go rządu Indowego w Polsce zorganizowa 
m go przez ioż. Jędrzeja Moraezewskiepo 
dnia 18 listopada IfltS r. Na akndemi te 
pr/,b ,ł prezes Moraezey.ski, który w dłuż­
szym przemów leniu omówił w arunki w ja 
kich zorganizował rzn«l.

Prezes Moraezewski stwierdził, że łat­
wiej było' om zorgaoizowue rząd, niż przy 
stąpię do pracy nad zorganizowaniem pań 
stwa. Ottawdająe tiwczesiie triidno-cl zazna 
c/>ł prezes Mnrnczeuskl, że ev kraju nie by 
Ir, zupełnie pieniędzy, gdyż '  tein y zostawi 
1! zaledwie 150 milionów marek 1 nie by’o 
również maszyny do drnkowania nien'ędzy. 
gdyż snrnwadzono ją z AnolH don’ero w 
ie tym lttltl roku. W s?.\sc> ministrowie zwra

po-zczegótnyeli pracowników do pracy, ich 
kwalifikowanie oraz \ miarę konieeziioścl 
zw atmanie, należy do wytącmcj właściwości 
kuratora w raiuaeii zudaii, .'akię mu powie­
rzono.

łi arszawa. dnia 3ą lisio malw 1P37 r.

eaii się z każdą sprawą do premiera, nie 
inając gotowych wzorów ani też gotowego 
ustawodawstwa.

Odczyt ten wywołał dnśó żywe zaiutefa 
suwanie.

SPR  yW A  DO BO SZY Ń SK IEC O .
Ostatnio odbyła się narada obrońców 

Ihiboszyńsklego, dotąd bowiem nie windo 
me, w jakim mieście wyznaczona będzie 
rozprawa jirzeelw oskarżon/inu- Obrońcy 
mieli wobec tego powziąć uchwałę, że o Re 
Sąd Nawyższy nie zadecyduje do dnia 20 
grudnia r. b. przed którym sądein stanie 
DcboszyńsWi, to zwrócą się on! do P Prezj 
druta Rzpllłej z prośbą o uznanie Jako wy 
roku, uniewinniającego w ordy ktil ławy przy 
slęgły eh.
B. P R L Z Y D I NT W O JC IE C H O W S K I 

I  GEN . H A L L E R  NA Z JE Z D Z IE  
STB. PRA C Y .

Yt dniu 5 bm., odbędzh się w Krakowie 
wojewódzki zjazd Stronnictwa Pracy, po­
przedzony nabożeństwem w koścleh Marlae 
kim. Obrady zagai prezes dr. Kuśnierz, n- 
d7 iclając głosu b prezydentowi, St. Wojele 
ebowsl.lemu. Referaty wypłosza p- M » a  
sa K Popiel ua temat „ Ja k  newstah, Strun 
ntetwo Prac., 1 do czego duży“  1 dr. KuS-
nłerz __ „Organizacja Stronnictwa Praey".
Następnie przemówią delegaci powiatowi 
r.Ałjacy, po czym dokona się wyborów no­
wych wian/. Na zakończenie przemówi gen. 
j ‘ Haller.

ODCZY T  KS. BAN ASIA .
YY dniu 29 uli. ni. w YY arszaw ie pr/y Ul. 

CbuiielneJ 110 w lokalu S r.nmlctwa l ud i 
wego wygłosił ks. PanaS odezst ijlt Kała 
Akadeiiiieklei Yttndzieżv l.iulowej I Zwtą-lru 
Miodzle/y YY lejskiej .AY iel" p. t. „D/mokra 
cjr a kulturalny 1 gospodarczy dobrobyt na 
rodu". Po rrferaeli- odbyła się dyskusja.

M U S O W E  Z JA Z D Y  L U D O W C Ó W  
P R Z E D  K O N G R ESEM .

\V grudniu b. r. i slyezniii przyszłego 
reku Stronnictwo Ludowe lirząd/a przeszło 
100 zjazdów powiatowych w sprawie wy bo 
rii delegatów IB Kongres, który zapowiada 
blę bardzo licznie Yla być około 1.080 delo 
gatów i bardzo doża Ilość gnśel.

B. M IN . 1 1IUGUT I’ NA C Z E L E  
K O M IS J I  G O SPO D A R C Z E J STRON. 

L U D O W I GO
Przez całą nłedzirlę obiwdowull s W ar 

s/awle delegaci wojewódzkich ł oinlsy | goi 
podarezyeli Stronnlrtwa I,.Mułowego. YY wy 
ni ku obrad, przyjęto retiil-imiii glnwnej ko 
misji „ospodarczej Str. Ind ., oraz daKzyeb 
ogniw organizacyjnych tej komisji, ułożono 
program pracy oraz ukonstytuowani* głów 
n„ komisje, na czelt- Której stanął b, mini 
ster, red. St. Tiiugult, zastępcą zaś został 
wybrany prof. Plekałklewicz, sekretarzem-, 
inż. Marian Freiok.

Z JA Z D  KO N SEH M  \ IY S T Ó W .
/jednoczenie zachowa .yezyeh organ'«ucyJ 

polit/eziiyeh z u ohilo na 12 grudnia r. b. 
zjnzd konserwatystów, który odbędzie “' i  
w YYarszawle w sali Ite,nr; y lipieckiej.

Komitet zjazdu stanowię: dr. st. Badenł, 
ńr. YY. Bnin, dr. St. Dąmbskl, Gustaw Gey er, 
prof. Adam Krzy żanów-ki, sen. /. Leszczy a 
ski, J .  Lipski, sen. Z. 1 Lubomirski, prof. 
dr J .  Nowak. sen. Janusz, ks. RaiMwiłł, En 
staeiiy ks. Sapieha i prezes St. YYaiit.nnle*

YY: toku idirad zjazdu będą w y głoszono 
H< zuc referaty. Miedzy In. sen. RiidiiwlH 
przemówi na tematy' polityczne, a prof. Krzy 
lanow ski na tematy gospodarcze. St. 4Y a«i- 
kowiez wygłosi referat organizacyjny.

PA N U  ..K ł’S”  Z E  „SŁO M  -V", NA7Y- 
\\ W W .E M U  „ B U D A "  1NEORMAC- 
J E .  Ż E  W Y S T Ą P I ł \CY PB Z EC T W  
K O N S E R W  V ł YN l O M  I łO L E .S Ł A W  
PTA.SECKI JIAS l I»R V I E M  STANI- 
S I AW A. K I  ORY PRZY / N \L  P R Z E D  
N A B IA I. IŻ  J E S T  PO  K Ą D Z IE L I PO  

CH O DZEŃ  IA ŻYDO\v SKTEGO,
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Od czasu wyprawy Andreego. która w 
roku 1897 zakończyła Się klęską śmiałych 
zdobywców b,eguna północnego, nieustra 
izeni pionierzy 'otnicfwa dokonywali nleu 
tłannych prób podboju przestwczy. k‘óre 
często kończyły się tragicznie

W  ma,u 1919 roku dwaj lotnicy ang,el 
scy, Harry Hawker I Mackenz:e Granier, 
otworzyli kartę przelotów nad AMan'y- 
k em kierując się z Europy ku Ameryce 
Lot się nie udał, cbaj lotnicy zostali ura­
towani przez rybaków. W  r. 1927, w maju, 
t lotniska Le Bourget pod Paryżem, wy 
Hartował samo ot ,,L‘0  seau Bisu ‘ pilo­
towany przez dwóch Francuzów, Nunqes 
sera i Coli. Ten nocny start był osłatnim 
w życiu śmiałych lotników —  więcej eh 
nie widzia-o. Pochłonął ich Atlantyk. W  
r. 1928 wioski lo*nik NobTe podejmuje 
próbę dotarcia do biegjna północnego 
na sferowcu. Próbc ta zakończyła się klę­
ską: fy'ko dzięki odwadze szwedrk:tgc 
p:lofa Lurtdborga udało s e ucałować eks 
pedycję włoską, uwięzioną w toaach pół­
nocy. Rozbitkowie byli fok wyczerpani fi 
zycznie i moralnie, ze zwą‘piono w utrzy 
manie icn przy życiu. Dzięki nadtodzkim 
wprosi wysiłkom lekarzy Nooise wyzdro 
Wiał i do dz ś zajmuje jedno z czołowych 
mieisc w lotnictwie włoskim.

W  rok później zaginął bez w eści sa 
mołoł, lecący z Eurcpv do Amery:H, w 
fctócyrrt znaidowalo się dwóch śmiałych 
lotników: Lpr Hinckeliłfe i miss Elsie Mac 
kay. Wszelkie próby odna'ezienia zagi­
nionego aparatu zakończyły s ą nieoo- 
wodzeniem W  liocu legoż roku polskie 
lotn ctwo sportowe utraciło jednego z naj 
lepszych pilotów: kolo wyspy Grac.oza zgi 
nął kpł. Idzikowski, który wraz z mjr. Ku 
balą podjęli próbę przelotu nad Aftonty- 
kiem.

W r 1930 caty świat zaalarmowany zc 
stał katastrofą potężnego ilerowca angie 
łkiego „R. 101", który, wystartowawszy 
t Croyaon pod Londynem, spali! „ię wraz 
t załogą i pasażerami na terytorium Fran­
cji w kilka godzin po rozpoczęciu lotu. 
Ste-owce amerykańskie również kilkakrot 
me kończą nieszczęśliwie swój lot; w rc 
ku 1935 chluba lotnictwa Stanów Zjedno­
czonych, iterowiec ,.Macon'J wpada do 
oceanu kolo Kaliforn ii podobnie tragicz­
nie kończy się lot slerowca niemieckiego 
„Hindenburg" w maju rb

Po świetnych rekordach w latach 1927 
— 1933, ustanawianych kolejno przez Lind 
bergha, Amv Mollison, Endersa i Magya- 
ra, Boardmana I Polanao. Orlińskiego 
Hinklera, Karpińskiego i Skarżyńskiego, 
lotnictwo Drzerywa zlą pt ssę w r 1935. 
W  listopadzie tego roku ginie bez wieści 
iłynny australijski totn;k Kingsford Smith 
podczas próby pobicia rekordu długości 
lotu na aparacie ,.Sputhern Cross". Kilka

U l . u u u U  rua . t i :  iz«łj £ •/ ^
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m esięcy wcześnie; lotnictwo sowieckie 
ponosi do*kliwą stratę. Oto olbrzymi, oś- 
miosilnikowy ,,Maksym Gorkij" o rozpię­
tości 63 metrów, unoszący 23 ludzi załogi 
I 43 pasażerów, spi da podczas pierwsze­
go lotu, zetknąwszy się w powietriu z in 
nym samolotem. W  r. ł 936 przeżyliśmy 
Tównież kî ka poważnych katastrof lotni­
czych. Holenderski samolot po starcie z 
C'oydon spalił się w powietrzu grzebiąc 
pod swymi ŝzczątkami głośnego konstruk 
lora hiszpańskiego de la Ciei/a. W  Pol­
sce wydarzyła s’ę również katastrofa pa 
sa-ersk'ego aparatu koło Aten, w czasie 
które; zginął pilot Bargiel, jeden z najlep­
szych polskich płotów Komunikacyjnych.

Wreszcie w bieżącym roku zanotowa­
no również kilKa smutnych wyoadków: w 
dcu fdie Atlantyku połudn:ov'ego poch- 
onę y znakomi'ego lotnika francuskiego, 

Mermoza, który 42 razy przeleciał ten oce 
ffń. by w czasie swego jubileuszowego lo- 
iu zginąć w głębinach w-az z olęcioma 
ludem, załogi. W  lym samym mies:ącu 
-g r.ęfa bez wieści ,,Miss Lindy" najlepsza 
.> niczka świata. Amelia Earharf, która 
wraz z Fredem Noedmanem wystartowała 
z San F/anc sco do lotu przez Ocean Spo 
ko;ny ho długich poszukiwaniach nie od­
naleziono ani aparatu ani nieszczęsnych 
otników 17 czerwca trzej lotnicy sowiec­
cy: C~ka*ow, Bsjdukowa i Bielaków, wy 
lecieli z Moskwy z zamiarem przebycie 
Irssy Moskwa— San F, ancisko i po 54 go 
dzmach lotu wylądowali w Varcouver w 
Kanadzie z powodu zupełnego wyczer­
pania fizycznego i nerwowego, W  sierpnie 
zaginą) na bezkresnych obszarach biegu­
na pomocnego sow ecki lolnik Lewon'ew-
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ski, brał poległego śmieecią lotniczą dc I- 
tk ego pilota.

Ostatni miesiąc, jak już pisaliśmy, pizy 
niósł również kilka tragicznych wypadków: 
koło Ostendy spadł samolot, grzebiąc 
pod swymi szczątkami całą rodzinę ksą- 
żął Heskich, udających się na ślub do Lon 
dynu. Pod Warszawą koło Piaseczna ko­
munikacyjny aparat Lockhear-Elekłra, lą­
dując na ślepo, skaptował; w >vypadku 
tym zginęło pięć osób. Wreszcie kafas^o- 
fa polskiego Douglasa, w śnieżnych gó­
rach Bałkańskich kończy tragiczny bilans 
wypadKÓw lotniczych M. O.

Pilot tragicznego samolotu 
Dmoszyński

ś. p Tadeusz

Samoiot „Douglas ', kłOry uległ straszne; katastrofie.

Walfta z Sawinami
Milian flanków rsczme p n ^ iim a  na ten cel

S z w a j c a r i i .
Zaledw e rozpoczął się tegoroczny Se­

zon narciarski w naszych górach, a już po 
celym kraju rozeszła się wieść c łrag:cz- 
nej - katastrofie w Tatrach, której ot jrą 
pudł jeden ze znanych narciarzy. Przyczy­
ną —  oczywiście lawina. Z doświadcze­
n i  lat ubiegłych już teraz możemy po­
wiedzieć, ie to napewno. niestety nie bę­
dzie jedyna ofiara tej zimy,

Lawiny zabierają swe ofiary jeszcze 
częścit, za granicą, a w Szwajcarii tak się 
daty we znaki, źe rząd federalny wydaje 
od kilku lal przeciętnie po milionie fran­
ków roczn.e na jvalkę i ochraniani pized 
lew l am  Specjalna komisja utworzona zo 
stała w 1933 r. przy federalnym departa­
mencie spraw wewnelrznych — dla stu- 
d'< w nad śniegiem i lawinami, słrukłurą 
i przemianami śmegu ofaz środkami, za­
bezpieczającymi przed lawinami Uz/io 
współpracy fachowców krystalografów, in­
żynierów, meteorologów i t. p. Dla tegoż 
celu pracuje obserwaiorium fizyko-meteo- 
rotogiczne w Da/os oraz specjalne labo­
ratorium, skonstruowane na śn.egu. Syste­
matyczne stud:a p-owadzone są w okolicy

słynnych łe/enów narciarskich w Parsenn, 
uruchomiono obserwatouum na Weis- 
sfluhjoch na wysokości 2.600 m —  dla 
naukowego badania śniegu, a naweł w 
zag-oronych punktach uczęszczanych dróg 
uformowano sztucznie, przy pomocy mio­
taczy min —  całe lawiny.

Czyieinia „Nowości"
Urllno, Jagiellońska 1C—5. Tel. 13-70
Beletrystyka polska — obca «* naukowa 

— lektura szkolna
Kaucja 3 zł. abonament 1 zł. 50 gr.

Czynna od g, 11—19.

Meteor z roku 1540— odnaleziony
Około roku 1540 spadł w Argentynie, 

prowincji Santiago, mefeor. Mefeor len 
Dyf znany pod nazwą Macon del Fiero 
1 byl znany z wielu legend indiańskich. 
Mimo licznych poszukiwań nie możną go 
było do tego czasu odnaleźć. Dopiero w 
tych dniach zgłosił się jeden r mieszkań­
ców prowincji 1 oświadczył, ie  znalazł 
ten, tak długo poszukiwany, meteor Znaj 
dował się on na gruncie należącym do 
niego na głębokości pottora metra. Ten 
„wielki kamień", który spad! z nieba, jak 
mówi obrazowo legenda Indiańska, składa 
się z żelaza niklu i chromu. Waga jego 
wynosi 20 fon, a odłamki, które obok nie-

A g e n d  S P I S  w  W a r s z a w i e
Rewizja w gmachu ambasady sowieckie!

„Kurjer Polski" pisze: „Zal.ite.esowa- 
nle" centralnych władz sowieckich dzia­
łalnością ambasady warszawskiej i je) ca­
łym sztabem, z ambasadorem Dswiianem 
na czele, ujawniło się już przed kliku ty­
godniami. Ambasador Lawflan opuścił 
neole Polskę wraz z trzema twymi r-jblił- 
szyml współpracownikami, co w związku 
z przeprowadzona właśnie masową r/s* 
k i '  wirod dyplomacji sowieckie] dało du­
ło  do m,i!enia.

Początkowo mówiono, że wyjazd am 
basadora Moskwy miał charakter wyłącz­
nie prywatny ie  cd dawna |ui życzył cn 
(ab)c powroiu na stałe do Moskwy, gdzie 
mieszka jego żona, śpiewaczka operowa, 
Występująca pod nazwiskiem Maksako- 
wej. Wkrótce okazało się, że rzeczywistość 
)esf bardziej ponura. Po pierwsze dla ce­
lów prywatnych nie musiałoby opuścić 
Polski, oprócz amb Dawliana, jeszcze kil­
ku wyższych urzędników, powlóre pobyt 
w Moskwie żony p. Dawliana nie jest by­
najmniej dziełem przypadku.

Zatrzymanie w Sowietach najbliższych 
członków rodziny dyplomatów czerwo­
nych jest stosowane celowo- Chodzi po­
prosili o zakładników, którzy dawać ma­
ją gwarancję, że dygnitarze na placów­
kach zagranicznych nie zdradzą i na każde 
wezwanie powrócą do kraju.

Smutnie, ł może nawet wręcz tragtoz- 
nie o losie ambasadora Dawliana w Mosk 
wie 'mówi się, że został on już rozstrze­
la,tyj świadczy rewfzja dokonana w ostat­
nich dniach w gmachu ambasady przy ul. 
Poznańskiej w Warszawie przez 6 wysłań- 
»W«iw OPU. przybyłych z Moskwy. Przez

pełnych 7 dni panowie ci gospodarowali 
w apartamentach ambasady dokonywując 
skrupulatnej rewizji, szczególnie w apar­
tamentach prywatnych p Dawtiana. Liczne 
ckta po przejrzeniu zostały opleczętowa 
ne i przesłane do Moskwy. Rozpruwano 
•otele skórzane, zrywano tapety I podłogi, 
orzetrządnlęło piwnice I suteryny.

W  gmachu przy ul. Poznańskie) urzę­
dują rowi i. dz'<». Na miejscu radcy Podol­
skiego, urzęduje p Borys Winohradow, 
pe*n!ęcy zastępczo tunkcje ambasadora. 
Funkcje sekretarza ambasady sprawuj/- za 
miast odwołanego Aleksandrowa, p. Wier 
izynin.

Przewrót na ul. Poznańskiej i tajemni­
czy wy,azd ambasadoia Dawtiana zyskuje

Jeszcze i przez to na sensacyjncści. że w 
kołach politycznych Moskwy uchodził on 
zawsze za osobistego zaufanego Stalina. 
Byli oni ziomkami, obaj bowiem pocho­
dzili z Tyflisu.

Ze swej strony przeprowadziliśmy roz­
mowę z ambasaną sowiecką Urzędnik 
ambasady oczywiście zapneczył Informa­
cjom o rewizji I zapewnił jednocześnie, te 
ambasador Dawtian na placówkę war 
izawską nłe wróci.

Ptzybyll do Warszawy I objęli urzędo­
wanie p p P a w e ł  Ustcpad —  radca am­
basady sowieckiej I Mikołaj Tezebyszew 
— pierwszy sekretarz te] ambasady.

go znajdowały się —  ważą 5 ton. Na pod­
stawie oosłanowlenia rządu z roku 1873 
znalazcy meleoru należy się nagroda 2000 
pesełów. Znalazcr właśnie zażąóał łych 
2 tysięcy pesełów- Ponieważ okazało się, 
że mimo upływu tak długiego czasu od 
wydania postanowienia —- ma do tej na­
grody prawo, wskułek togo nagrodę lę 
otrzymał Rząd argentyński nie ograniczył 
się jednak do łego I wynagrodził go jesz­
cze większym obszarem ziemi, co natural­
nie uszczęśliwiło ubogiego wieśniaka.

P r o c e s  m  ę J z v  2  c z ło n k a m i  
r o j ? z ? n v  H a b s b u r g ó w

Leopold SaIvalor zaskarżył swą maikę 
o większą sumę pieniędzy, które rzekomo 
dodała przy końcu wojny św!ałowej od 
cesarzowej. W  swoim pozwie podkreślił, 
ie  teraz, kiedy jego małka rozporządza 
wielkimi środkam, pieniężnymi —  on sam 
teraz znajduje si / w skrajnej nędzy I nawet 
głoduje. W  łych dniach ma być wesele 
łegc sioslry, kłóra wychodzi zamąż za 
włoskiego posła w Hadze Zaznacza, że 
nie może jechać na wesele swojej sioslry, 
ponieważ nie siać go na sprawienie so­
bie porządnego ubrania

Lornetujemy świat

Wiedeń huczy
Stuńenci to niespokojne duchy —  mc 

tylko w Polsce. Nie ma roku, żeby nie na­
deszła skadkolwick sviadomo.ść o studen­
ckich rozruchach.

Teraz przyszła kolej na Wiedesi. Po 
wspaniałym Ringu wiedeńskim przeciągajff 
pochody studenckie, huczą pieśni, okrz>ki, 
krzyczą napisy transparentów, policja imo 
bilizov>nna, areszty przywódców, zamknią-1 
cle wyższych zakładów, wiece, demonstra­
cje, ulica bierze żywy udział w rozruchach 
— obraz znany wTe wszyslkich niemal m‘u 
atuch uniwersyteckich.

O co tam chodzi? Jak zwykle zaczęło sU 
oó rzeczy drobniejszych, które zaczęły się 
r ' zrastać. Studenci łatwo się dają porwać 
w wir, a fala raz rozhuśtana nie chce sK 
uspokoić. j,

Rozruchy wybuchły po wydaniu rozpo­
rządzenia rządu o rocznej bezpłatnej prai 
tyce, koniecznej do uzyskania prawa upru 
w lontu praktyki lekarskiej. Powiększyło U  , 
minimum studiów- z sieduun t pół lat ms 
osiem i pół. A trzeba pamiętać, ie  obeom. 
Austria ma nadmiar lekarzy —  nie taki pseu 
dc-nadmiar, jaki Istnieje ’ w Polsce, gdzifl 
piowincja jest całkowicie pozbawiona ui4 
raz lekarza, lecz nadmiar istotny. Medycy 
rozpoczęli zawieruchę. PrLyszły sankcjo,'; 
zamknięcie uniwersytetu, słowem awantu«, 
ra. Medycynę poparło prawo, potem polU'j 
technika, wreszcie zawrzało i na prowfcłcjb > 
Na uniwersytecie, politechnice i innych w yl j 
izycli uczelniach zawieszono wykłady, od 
wołano egzaminy. Studenci wysuwali nowy 
postulat, zniżenia czesnego, podwyższonego 
przed dwoma laty. Władze ze swej strony 
zawiesiły autonomię na wyższych uczel­
niach, wyznaczając komisarza rządowego dój 
spraw młodzieży z bardzo szerokimi petnr-o 
niwcriietwaml To się *'.ało przysłowiową oli 
wą dolaną do ognia. f

Manifestacje trwają. Wiedeń huczy. y 
*  *  *  *

Lecz jeśli sie wsłuchać uważnie w treść 
okrzyków, wznoszonych przez studenterię,1 
usłyszymy hasła zgoła niespodziewane: *

—■ Niech żyje narodowy - socjalizm!
*— Niech żyje kanclerz Hitlerl 
—  N:ech żyje Anschlussj 
Nie są to okrzyki powszechne. Niewątp,* 

wą jest jednak rzeczą, że waród młodzieży 
unlwersyfeckiej sporo jest sympatyków Nia 
n.iec hitlerowskich.. Austria jest mata, Ad 
itria dzisiejsza lawiruje międzj Rzymem Ó 
Bi-rlineni i w tej właśnie chwili lawirowania, 
11 jest specjalnie trudne, wobec porozumie 
nla się obu stolic, wobec osi Bćflia  —* 
Pzym Pomiędzy wodzami Niemiec i  WlocK 
musiało dojść do uKładu w sprawie Austrii 
1 to ukiadu ściślejszego, niż to z komunika, 
tów oficjalnych wywnioskować można. HU 
lerrowcy austriaccy siedzą .w tej chwili cl«( 
cho, a Hitler m jśli przede wszystkixn o ko 
leniach. 'r

Ale gdy w- garnku studenckim zawrzało^- 
gdy każdy krzyczy na ulicy i demonstruje,, 
trudno przypuścić, by ci, co marzą o 
Anschlnssie ł dyskutują o tvm na mniej 
lub więcej tajnych zebraniach akademic­
kich, zdołali powstrzymać się od manifesttC 
cj; za Fiihrerem,

Ile w tym inspiracji z Berlina, czy Jest 
to Berlinowi na rękę czy nie. wie o tym 
ten tylko kto gdzieś tam w zacisznym ga­
binecie otrzymywał od wodze Niemiec lif 
slrukcje. My tego nie możemy wiedzieć.

*  *  *
Wiedeń huczy. Pochody studentów 

tym żyje miasto, prasa. Ale sale uniwersy­
teckie są zamknięte, a młodzieży grozi utrii 
ta rokn. W . Toll.

( u k e r i r a  Dormana
Mickiewicza 9, tel. 19-̂ 2

Od l-ąo grudnia aodczas Koncertu 
ceny za konsumejęf nie podwyższone
Śn:adania wiedeńskie 1 żL

l % l a  . S t i o ' .  M :
„ s z c z ę i c f e  mw l i s i i ? ź e c z c e “Wi>

Już w p,zyszly ponied:ialek Śtv, M ’ko- 
lajal Nie wolno nam zapomnieć o P ‘/k- 
nym zwyczaju obdarowywania sie na 'w, 
Mikołaja! Tym bardziej, że w tym roku 
mamy wyjątkową sposobność.

Dzieje się 10 dz.ęki książeczkom pre- 
SB SB8SBBEi3KBE3BC

Ks. Michał Radziwiłł i p. Suchestow
„A  B. C donosi: Do sklepu z kon­

fekcją męską Chojnackiego na Mtrszał- 
kowskiej w Warszaw,e weszła niezwykła 
para: ks. M.icnał Rudy (bez brody) Ra­
dziwiłł i p. Suchestow, w pięknym kara­
kułowym płaszczu, w kapelusiku nasunię­
tym na łył głowy, odsłaniającym rude, 
miedziane włosy. Dob-anej parze nie to­
warzyszył mlocly Izaak

Książę opiera się na hinduskiej lasce 
w prezencie od jakiegoś maharadży, robi 
wrażenia mocno zgrzyKjdego. Ma jeszcze 
obfity zarosf na podbródku, toki, jakby

się me golił od tygodnia. Zarost Jesł 
właśnie legoż koloru, co włosy przyszłej 
małżonki.

Książę schudł ostatnio bardzo, potrze­
buje więc węższych- kołnierzyków. Musi 
leż zmień,ć ich format, gdyż dotod nosił 
rozwarte, ze względu na brodę. Naradza­
jąc się z p Suchestow po niemiecku za­
kupi! ich pól tuzina. Książę obejrzał toż 
męską b:eliznę. Szykuje sobie obeeme 
wyprawę, którą skompletuje u Chcj lackie­
go. Pani Suchestow, jako dawna współpra­
cowniczka sklepu z konfekcją, intereso­

wała się żywo obiektami, służyła też usta­
wicznie swymi cennymi lada rru  Porob'w- 
szy większe zamówienia, młoda para opu­
ściła sklep I wsiadła do taksówki.

Firmy nalewkowskie nie tracą nadziei 
że wyprawa przyszłej księżnej Radziwiłł 
będzie u nich zamaw.ana..

Przyszli pp. Radz!w,łłowie zamierzają 
po ślubie osiedlić się na słałe w Warsza­
wie. Przybyli więc zapewne również w 
celu zorientowania się co do przyszłej 
siedziby warszawskiej.

miowanym V-ej serii, wvouszczonym p-zez 
P, K O Na książeczkę premiowaną wpła­
camy 5 złotych,' jako pierwszą wkładkę, 
na właściciela książeczki zgłaszamy obda­
rowanego i od te: chwil los zaczyra s,ę 
uśmiechać do wybrańca, ktory otrzymał 
ten najlepszy z upominków. Co kw»rła 
bowiem P. K O rozlosuje miedzy posia­
daczy książeczek premie, sięgaiacs od 50 
do 500 złotych, a gdy Sw. Mikołaj dobrze 
workiem polrząśnie, napewno premia bę- 
deie towarzyszyć naszemu prezentowi 
Tylko nie traćmy czasu —  Sw. M !:ołaj 
już 6 grudnia!

Niezależnie od premii, po 9 I pół la­
tach P. K. O wypłaca posiadaczowi ksią­
żeczki zebrany pizez niego kapitał w wy­
sokości 600 złotych oraz losuje dodatoo- 
we premie po 400 złotych. W  ten sposób 
książeczka premiowana łączy się systema­
tycznie z miłymi niespodziankami losu.

Jeżeli chcemy podnieść wartość nasze­
go upominku, mozerny w Cenira1: lub Od­
działach P. K. O. Wjilacić odrazi dowolną 
ilość wkładek z 3617, of.arowując zarazem 
i pewną sumę pieniężną i fIszczęśc e ^  
książeczce".
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s  O w
Organizacja "handlu rbozem jest za- 

gaclnieniem niezm’ernie atrakcyjnym Skia 
da się na to wele przyczyn, z których naj 
'ważniejsza bezwątp.enia jest ta, ie  stano­
wi ona na równi z obrotem artykułami 
rwie-zęcyml podt tawowy trzon życia go­
spodarczego rejonów rolniczych w na­
szych województwach.

To też nie jest rzeczą obojętną kto i 
w jaki sposoo wpływa na regu'acją obro­
tu zbożowego. Pre-esfynowana w naszych 
warunkach gospodarczych do roli ośrodka 
dyspozycyjnego spółdzielczość rolniczo 
handlowa nie zawsze i nie wszęazie staje 
na wysokości zadania, a gtosy opini" pu­
blicznej n ejednokrotnre piętnują tej biu- 
rokratyzac(ę, komercjalizm lub zgoła za­
pomnień^ i odstępstwo od czystych Tnij 
zasad spółdzielczych.

5prawy te budzą zrozumiale zaintere­
sowanie SDOteczeństwa rolniczego i wy­
magają oświetlenia, w którym wszelk.9 
walory i rysy ujemne nasze; spółdzielczo 
lei powmny się jaskrawo zarysować. Prze 
enaPzcwan.a pracy spóldz'elczocci roim- 
cro-nand!owej w woj. potn.-wschodnich 
wymaga i len jeszcze takt, że Wiadomości
0 jej poczynaniach, zdobyczach i upad­
kach stanowczo zbyt Tadko docieraią dc 
świadomości opinii puolicznej. Dzieje s:e 
to zarówno ze szkodą tych spółdzielni, 
których działalność służyć może wzo-em
1 pobudzić zdrową inicjatywę istniejącą i 
szukającą ujścia w naszym społeczeństwie 
Jak Ftych także wobec których zastosować 
należało co rychlej terapię gospodarczą i 
reoigar zację celów i metod postępowa­
nia.

Refleksje te są nieuniknione jeśli s’.e 
zastanowić nad stanem obocnym 1 motr 
wościam. rozwoju spótOzielczosci rolni­
czo-handlowej w wcj. północno-wschod­
nich.

Weźmy dla przykładu jedną z najpo­
ważniejszych placówek spóldzie!czych roi 
nicio-bandlowych na W !|eńszczyźnie, jaką 
Jest Centrala Spółdzielni Rolnlczo-Han t o 
wych w Wilnie.

Daremnie szukam w pamięci i stosach 
p.srrr codziennych wiadomości o jej ist­
nieniu i dorobku. A wszakże Spółdzielnia 
la rozwija się coraz pomyślnie; ' co-az wię 
cej słychać iż je; poczynan.ach w sfirach 
kupieckich drobnych miast I miasteczek 
Wileńtzczyzny i Nowogródczyzny. Osła* 
nio Centrala Spółdz. Rolniczo-Handlo­
wych w Wilnie u-uchomifa elewator z d o - 

iow'' w Solach.
jakto, elewator? I przeszło to lak bez 

echa, bez uroczystości, przemówień, or­
kiestry itd7 Ano, tak. Mi lo tego. elewa­
tor jest j'ui czynny od czei wca br. I z 
miejsca, od chwili jego urucnomienia, ob 
rót zbożem przekroczył maksymalne gra 
nice, jakie miała dotąd filia Centrali Spó1 
dnelni R.-H. w Wilnie w Oszmianie ist­
niejąca tam od pTurwszych lat po wojnie.

A jednak zarówno istnienie e ewato- 
ru, który ogiądać może każdy pat szer pc. 
ciągu idącego z Wilna do Mołodtczna, 
jak i pom/sine wyniki jego pracy od pierw 
szych dni powstania, są faktem, o k ó-ym 
miatem możnośt przekonoć się na m‘ej 
scu w So*ach.

Budowę elewatora zoczowego w So­
łach rozpoczęto latem r. ub

Całkowity koszt budowy waz z po­
mocniczymi urządzeniami mecnam znymi 
(które me są jeszcze zainstalowane) wynie 
sio 30 tys. di. Jest to suma bardzo skrom- 
ro jeśli się weźmie pod uwagę zna rzną. 
Jak na nasze warunki pojemność magazy 
nu (30C ton tj. ca 2C wagonów), ozległy 
plac i wyjątkowo korzystne położenie w 
odległości k'lkunfsłu mtr. od toru ksiejo 
wego i niemal w obrębie rmastec/kd So­
ły. Według wyjaśnień dyrekcji Cen*.a!; 
tak ma'e koszty budowy dało się osiąg 
nąć przez wykorzystanie niskrch jeszcze 
cert matenatow budowlanych w 'ecie ub. 
r. uddan.e oteriy na budowę miejscowe­
mu przedsiębiorcy a wreszcie jak najdalej 
posuniętą oszczędność w planowar u 1 wy 
konaniu zenrerzonej konstrukcji.

Elewator w Sołach robi niewątpliwie 
konkurencję kupcom zbożowym ze Smor 
goń. Lezy bliżej Wilna łotez stawki teiy

łowe za przewóz koleją do Wilna ją lu 
niższe niż* ze Smo^goń, co pot w:la na 
wypłacanie wyższych cen producentom. 
Poza tym w miasteczku znajduje się rynek, 
Kasa S*efczyka, trochę sklepów niezbęd­
nych do zaopa^zenia się przybyłych rolni 
ków w potrzebne zakupy, Głębsze uzasad 
nienie budowy magazynu zbożowego wla

śnie w Solach polega na tym, ze odleg 
łość Sól od m. Oszmiana jest niema! rów 
n? odległości od miasta do st. kol Oszmia 
na, a różnica oplaf kolejowycn między ty 
mi stacjami jest minimalna. Suty leżą w 
pobliżu Oszmiany, a więc centralo a go pun 
ktu w najbardziej ruchliwym rej on i o załe 
dowczym, kloregg granice tworzą l nie ko 
le,owe Lida— Motodeczno, Ma:odec»no 
—  Wilno Dziesięcioletnia statysiyka prze 
wozów kole,owych wykazuje, ie  st. Soły 
nawet przed uruchomieniem ram elewa­
tora fadowała tylko nieco mniej zboża 
niz Smorgonie. Wrerzcie zamierzone w 
przyszłości przedłużenia na południe linii 
koleiowe, Diuja —  Woropaiewo, Mora 
przetnie w tym wypadku linię Motodecz­
no— Wilno w pobliżu Sół, też nie jest bez 
znaczenia dla przyszłości gospodarczej te 
go m.osteczka.

Nic dziwnego, ie  mieszkańcy Sół z po­
bożnym skupie-'am i" uśmiechem sympatii 
spo-gtąaaję na wysmukły budynek elewa­
tora, który w martwą ciszę ubogiego mia­
steczka wn>osł ożywienie i zapowiedź 
ieoszego jutra.

Nio zdają być może sobie sprawy z 
tego, ie , Magazyn Zbożowy w Sołach", 
pierwszy, w c-rłym tego słowa znaczemu 
elewator w naszym województwie ma zna 
czenie powiedziałbym symboliczne

Powsfa* on w miejscu, którego oko' ce 
najwięcej może dotknięte zosta*y 1'ięską 
zniszczenia i pożogi wojennej Wvn osie, .

W Pińsku pasrfnaa 
powstać szkoła 

nawigacyjna
Sieć dróg wodnych nu Polesiu posiada 

znaczny tabor rzeczny Natomiast odczu­
wa się brak wykwalifikowanej obsług’ na­
wigacyjnej.

Absolwenci szkoły naw.gacyjnej z War 
nawy niechętnie jadą do Pińska ze wzglę 
du na niskie sławki zarobkowe. Mieiscowi 
na‘omiasł nawigrtorzy nie po: ;sdają na­
leżytego przygotowania technicznego.

Prócz tego przyjezdni nawigatorzy są 
na początku swej pracy bezradni \/obec 
tej plątaniny koryt rzecznych na Polesiu 
I muszą odbywać dłuższą praktykę zanim 
dobrze poznają labirynt rzek poleskich,

Wszystko to przemaw a za uruchomie- 
mem w Pińsku szkoły nawigacyjne., któ­
re by dostarczyła krrd inteligentnych, ozna 
jormonych z terenem pracowników żeglu­
gi śródlądowej

P o p i e r a j c i (  p i e r w s z ą  w  3 C r a j u  d ip o le  
d z i e l n i e  p r z e c i w g r u ź l i c z ą  w  p o w i e c i e  

w i l e ń s k o  - i r o c k i m

zdaleka widoczne jasnością świeżej cegły 
mury elewatoru są symbolem ozywenia 
gospodarczego i zdrowej Inicjatywy spo­
łecznej, które coraz częściej, dzięki Bogu, 
znaidują swój wyraj w naszym społeczeń­
stwie.

Pierwszy elewator na Wileńszczyźnie 
powstał na szczęście nie przypadkowo, 
nie tom gdzie ustawiłaby gc. być może 
skuta okólnikami i daleka od rzeczywisto 
ści myśl biurokraty. Punkt w Solach jest 
całkowic.e uzasadniony gospodarczo.

Inicjatywę budowy rzucił czynnik spo­
łeczny, spółdzielnia, co z e  względ j  na 
wciągnięcie w orbitę zagadnień zbożo­
wych elementu rolniczego i wpływ wycho 
wawczo-pobudzajęcy w stosunku do dal­
szej ii.icjaływy pr, wałnej jest drugim głę­
bokim walorem powstania w Sofach ma­
gazynu zbożowego.

Każda placówka gospodarcza taka, a- 
ką jest elewator w Sołach, pod warunk.sm 
zbudowania jej na zdrowych zasadach 
ekonom cznych i wciągnięcia do współ­
pracy czynnika społecznego jest nowym 
ogniwem związania, i lo nie tylko gospo­
darczego, naszych ziem z innymi dzielni­
cami kraju.

Województwa północno - wschodnie 
znajdują się w tego rodzaju warunkach 
ekonomicznych, że wszystkie inwestycje 
realizowane tu być muszą pod kątem ich 
przydatności gospodarczej.

Wracając z Soł przez Oszmianę, za- 
| uwazyłem niewielki, nowoczesny budynek 

obstawiony jeszcze rusztowaniami, lecz 
będący, jak widać na ukończeniu, szczy­
towa ściana zwrócona w stronę uhey im­
ponuje ciosanymi głazami, z jakich jest 
zbudowana Dowiaduję się, że jest to bu­
dynek Ubezpieczalni Społecznej. Podob­
no kosztuje 60 tys. zł. Nie wiem, może 
mniej. Nie o to chodzi, Nie chcę bynaj­
mniej twierdzić, że budynek ten jest zbęd­
ny, czy za drogi Poprostu staram s.ę 
wczuć w psychologią rolniku mijającego 
obojętnie ubezp.eczalnię i z uśmiechem 
wypatrującego na horyzoncie wieiyczk. 
elewaiora zbożowego. Ma ło swoją nie­
zaprzeczalną i głęboką wymowę Ocenić 
ją można tylko wtedy jeślr rozmiękłą je­
sienną drogą dotrzeć do głuchej i opusz­
czonej wsi wileńskiej, w której każda zło­
tówka mimc poprawy koniunktury nie prze 
staje być jeszcze kapitałem cennym i z 
wielkim trudem zdobywanym

Etewator zbożowy w Solach zbliża 
wieś i miasto, czynnie realizuje hasło una­
rodowienia handlu i wpływa dodalnio na 
stan materialny oko'icznego rolnictwa. Dlr 
tego tez jest inwestycją słuszną, potrzebną 
i zasługującą w społeczeństwie rolniczym 
naszych woiewóazfw na jak najszersze 
zainteresowanie.

E. M.

16 n ie s is f fś l iw y e n  w yp ad -ó#  

i  powodu c l z^aw ioy

Ze względu na ślizgawkę I nieprze­
strzeganie prz pisów o posypywaniu chód 
nfkćw piaskiem, w Wilnie zanotowano 
w Ciągu drtla wczorajszego szeieg upad­
ków z powodu poślizgnięcia.

Pogotowia ratunkowa inrerweniowoio 
W łó  wypadkach, które zakończyły się zła 
manieni l.orwzyn

Kiika ofiar ślizgawicy przewieziono do 
szpitala. je j.

C Y M A

Uhji przy nsbyganu świadectw przemysł.
jro&r 13^20

Ministerstwo skarbu wydało zarządze­
nie w sprawie ulg, przysługujących płatni­
kom w związku z nabywarrem świadectw 
przemysłowych na r, 1938. Zarządzanie 
to obejmuje zarówno ulgi z urzędu, j«k 
i ulgi indywidualne, które'mogą być uzy­
skane przez płatników na podania wno­
szone do władz skarbowych.

W  stosunku do obowiązujących w rb, 
u>g w świadectwach przemysłowych, ulgi
przyznane na r. 1938 zostały dla niektó­
rych rodzajów przedsiębiorstw znacznie 
rozszerzone

Dla licznej grupy przedsiębiorstw han­
dlu towarowego przewidziana została no­
wa ulga z urzędu Polega ona na tym. 'i  
tego rodzaju przedsięb!orstwa zaliczone 
w myśl ustawy o państwowym podatku 
przemysłowym c.o kategorii ll-ej przedmę 
biorstw handlowych mogą być w r. 1938 
wprowadzone na pods‘awie półrocznego, 
(za cenę półrocznego) świadectwa prze­
mysłowego kategorii ll-ej przedsiębiorstw 
handlowych, jeżeli wysokość ustalonych

na r 1Q3ó obrotów nie przekracza w sto­
sunku całorocznym kwoty 100 tys. zł.

Szereg nowych ulg dotyczy m. in. rów 
nież p-zedsiębiorstw kinema‘ograficznych 
oraz przedsiębiorstw p-odukujących Dol­
skie filmy pełnoprogrjmowe i krótkome 
trakowe.

Poza ulgami przyznanymi przez mini­
sterstwo skarbu z urzędu, poszczególne 
przedsiębiorstwa mają możność uzyskania 
ulg indywidualnych na podstawie pedan 
wnoszonych do właściwych urzędów skai 
b owych.

Termin na wnoszenie ooden o ulgi in- 
dyw idualne w świadectwach przemyśle 
wych na r, 1938 wyznaczony został do dn. 
31 grudnia 1937 r, włącznie O ile chodź 
o przedsiębiorstwa uruchanrrane w 1938 r, 
lub wykonywane sezorowo w 1938 r., po 
dania o ulgi należy wnosić w ferrrrnie do 
dni 14-fu po uruchomieniu (rozpoczęciu 
wykonywania) przedsiębiorstwa lub zaję­
cia przemysłowego.

W grudniu r. b. juanie są imr.ępuijącc
pudatki:

do 5 grudnia podutel ou energi, elel. 
tjyczuej pobrany jirzez -.przeda wcę energii 
w czasie od 16 do 30 listopada 103” r , do 
20 grudnia — tenże pod..lek pobrany przez 
sprzedawcę. energii elektrycznej w czasie oci 
1 do 15 grudnia 1037 r.;

do dnia 7 grudnia — podatek dochodo­
wy od uposażeń służbo vycli. emerytur i 
wj nagrodzeft za najemną pracę wypłaco­
nych przez służnodawcę w listopadzie rb.;

do dnia 25 grudnia — zaliczka miesięcz­
na na podatek przemysłowy od obrotu za
11)37 r. w wysokości podatku przypadające 
go od obrotu osiągniętego sv listopadzie r. 
b przez wszystkie przedsiębiorstwa oiiowią 
ztne do publicznego ogłaszania sprawozda 
i-iii o swych obrotach lub do składania sjira 
wozdaii do zatwierdzenia a z innych przed 
siębiorstw — przez przedsiębiorstwa hand 
lewe I i I I  kategorii or: z przemysłowe I—*

w a r j e f  ó j ł o r ż o m y
Co będzie z tesaiami w Trokach

W  najbliższy piątek odbędzie się * W ;1 
nie walne zebranie Wileńskiego Komitcu 
Towarzystw Wioślarskich. Na porządku 
dziennym jak zwykle sprawozdania, wylu 
ry nowych władz, omówienie spraw sp ir 
towych i wolne wmosk Nas w danej chwi­
li najbardziej Interesują sprawy sportowe. 
Dowiedzieliśmy się, że w dniu wyzuaczo- 
nych regat m.edzi narouowych w Trokach 
3 go lipca mają się odbyć jednocześnie rega 
ty międzynarodowe w Króli wcu \\ ynika

więc z łego, że do Trok nie będzie mogła 
przyjechać ani jedna osada z Prus Wschod­
nich. Jakież więc to będą międzynarodowe 
regaty w Trokach7 Trudno przecie oczeki­
wać, żebj do Trok mogli przyjechać wiośla ■ 
rze z Węgier czy z Włoch

Omawiając sprawy sportowe trzeba ba­
czną uwagę zwrócić na wyznaczenie termi­
nu regat tak, żeby termin ten nie kolido­
wał Z innymi jakimiś rĆRati.mi.

nabywanie świadectw 
kart rejestracyjnych na

Kursy naritarskie w Wygodzie

Włamywacze wileńscy 
spfądrcwaJi kasą Sądu Ckręgoweyo w Idzie

Do y/ttaa nadeszła wczoraj wiadomość 
c zuchwałym włamaniu, dokonanym w 
gmachu Sądu Okręgowego w Lidzie.

Włamywacze w nocy przedostali się 
do kancelarii Sądu i rozDrulf kasę ognio­
trwałą, jKąd rkradfl 700 zł w gotówce oraz

500 zł znaczkami stemplowymi.
Policja itdzka na podstawie pewnych 

danych przypuszcza, ie  włamania doko­
nali ,,specjaiiści"-kaiiarze z Wilna.

jak dotychczas na ślad włamywaczy 
nie zaołano natrafić

Aresztowani uczn owie osadzeni w w ązleniu
Wczoraj podaliśmy wiadomość o are- 

ztowaniu śó uczr ów wileńrkich szkół 
średnich, narodcwoścl iydcwsklej.

Wczoraj wszystkich aresztowanych 
autem policyjnym przewieziono z aresztu 
centralnego do kancelarii sędziów śled­
czych.

W  stosunku do większości zatrzyma- 
jyLŁ«_Aąd Okr_ęgowy_ zastosował areszt

bezwzględny. Oradzono Ich w więzłen'u 
na Łukiszkach.

Dochodzenie w tej sprawie nie zostało 
Jeszcze zakończone. Ze względu na śro­
dowisko, w którym ,.|aczejkę" wykryto, 
dochodzenie prowadzoi.e jest szczególnie 
Intensywnie.

Dalsze dochcdzerie spoczywa w ręku 
wiceprokuratora Wolskiego, JCJ.

Centralne kursy narciarstwa nizinnego 
odbywać się będą w tym sezon.e w W y ­
godzie pod Nowogródkiem. N j kursy te wy­
siani będą ze wszystkich bez wyjątku tere­
nów n i z i n n y c h  przedstawi ńcle Organizo­
wane będą kursy przeszkałające i dla in­
struktorów’.. Prócz trenen-w krajowych spro 
wadzony zostanie do Wygody jeden z naj­
lepszych trenerów Finlandii. Nazwisko tre­
nera nie jest jeszcze znane, ale nie ulega 
wąlpliwośei, ie  będzie to któryś z wybit­
nych znawców langlaufu, to znaczy biegu 
po płaskim, a raczej techniki biegu po rów­
ninach- Org mizatorzy czynią starania, żebc 
trener wysłany z Finlandii wtadał języ­
kiem niemieckim, względnie rosyjskim, ba 
inaczej trudno będzie z n.m bardzo poro­

zumiewać się. Praktyka bowiem w ykazu j 
że trener, który mówi w ojczystym swoim 
jizyku nie może w stu pr -centach spełnić 
swego zadania.

Zapewne i z W ilna wystauj cii zostanie 
kilku narciarzy do Wygody, by potem mo­
gli om stać się instruktorami na naszym 
terenie.

Trzeba koniecznie apelować do prowin­
cjonalnych ośrodków narciarskich, żeby 
nie zlekceważyły tych kursów. Jest bowiem 
doskonała okazja posiadania w przyszłoś 
ci własnych instruktorów, Kursy w W yg i 
dzie organizowane będą z początkiem s< zo 
nu narciarskiego, to znaczy, dopiero gdz eś 
w pierwszych dniach styczn.a

Me sala d: i Ośrcidfes w. F
Sport wileński ma niebawem wzboga : ć 

się o jeszcze dwie sale gimnastyczne, kt'i.-; 
mają być przydzielone Ośrodkowi W . F  
Sale gimnastyczne mieścić się będą w b it­
kach domow przy zautl.u łgiiacowsiini w 
byłych koszarach. Jeżeli pertraktacje zak 'l i­
czone zostaną pomyślnie, będziemy ameb 
dwie wspaniałe sale o wyn, arach 26 mtr. 
ua 12 mir. o 9 mir. wysokości. OŁie te sale 
są większe od dotychczasowej sali przy ul. 
l.udwtsarskiej. W  nowych wije salaon p< 
pewnym, oczywiście, reinon-.ie b-dzie można 
» powodzeniem organizować w ększc jrk es 
mprezy, przede wszystkim w giacli sp t 

towycli, a po drugie z sal tych kuizystać bę 
oą mogiy liczne na terenie W ilna orgin’ra 
cje sportowe i stowarzyszenia wychowania 
fizycznego, które własnych urzędzeń spjr- 
iowych, n.estety, nie posiadają

Trzeba nadmienić, że cbecuj sala g <o 
nastyczna w Ośrodku \5 P. {od wi .̂lu 
względami nie odpowiada przepisem sp jcti 
wy in i higienicznym, a po drug.e iest oia 
stale zajęta. CJicąc dostać salę gimuastyiz 
ną do ćwiczeń trzeba najmniej t ?y mies'ą 
ce przed terminem zapisywać się.

Koncert muzyki
tstnrąk ej

W  dniu 2 grudnia rb o godz. 20 m 15 
w Sali b, Konserwatorium przy ul. Koń­
skiej 1 odbędzie się konceri, który zosta­
nie wykonany przez wycieczkę stucłz.n'ów 
Tatarów z Krymu, zamieszkałych w Ru­
munii.

V kategorii, prowadzące prawidłowo księgi 
handlowe;

do 31 grudnia 
pi zemystow ych 
1933 r

Ponadto płatne są w grudmu zaległości 
odroczone lub rozłożone na raty z termi­
nem płatności w tym miesiącu oraz podci 
ki. na które płatnicy otrzymali nakazy płat 
n;cze z terminem płatności również w tym 
miesiącu.

Walka z zakłóceniami 
odbioiu raiiicwfcgs
W  ub, łygodnu bawi) w Brześciu n/B 

I w szeregu miast poleskich eksjoen Pol- 
sk.ego R^dia z Warszawy, przybyły spec­
jalnie w celu zo-ganizowunia walki z za­
kłóceniami odbioru radowego na terenie 
województw- poleskiego. Jeżdżąc w fo- 
warzysiwie insłiukloia wojewódzkiego do 
sprav/ radiowych ekspsr* badał wszędzie 
instalacje elektryczne, wywołujące zakłócę 
nia w odb.orze radowym i usialal odpo- 
vedn e sporoby usuwania tych zakłóceń. 
W  fen sposób, oprócz B'ześc:a, zbadane 
zostały następujące miejscowości; Pińsk, 
kobryń, Kos w, Prużana i Szereszów. Na, 
częściej sootyicanymi źródłami ;akłóceń 
okazały się prądnice i silntici eiekłryczne 
oraz aoaraty elektromedyczne Wszystkie 
instalacje, które uznano za żródia zakłó­
ceń radiowycn mają być v krótkim termi­
nie odpowiednio zabezpieczone przez ich 
włatc.cieii na podsfawie siniejącego roz 
porządzenia Urzędu Wojewódzkiego.

Do współpracy z Polskim Radio , rzy- 
s.ąpdy niektóre elek!row-:e, mianowicie 
w Brześciu, P.nsku i w Prużanie, Abonen- 
c radiowi zamieszkali w Brześciu i okoli 
Cdch oow:nn; oatąj kierować swe zażale­
nia na zły odbiór do elektrowni m:ejskiej

Należy zaznaczyć, że podobna akcja 
przecwzekfóceniowa prowadzona jest 
obecnie przez Polskie Rad o na terenie 
całego kraju. W  tym celu utworzone zo­
stały specjalne refeiaty zwalczania z.kło 
ceń, istniejące przy każdej rozgłośni,

Poczciwi Wilnfrflii
Od dauua to wiadomo że rdzennym 

wilnianom można kolki na głowach ciosać 
1 conajwyżej slękuą, jękną, nawet nie za 
klną. ale westchną i „cierp dusza moja a 
brnd/.iesz zbawiona1, dalej znoszą wszysl 
ko co najprzykszejsze.

.Łlzenipluru: od dobrych paru tygodni M.i 
l strat poleci! nr/.\ gotować Plac Lukisk' poo 
ślizgawkę. Tamtych lat ta mila dziatwie im 
preza m k ic i'i się z boku placu, tego roku 
przeznaczono dla niej widać miejsce wp» 
pizek. tam kędy ludzie chodzą, skracając 
ii bie drogę, ua ukos przez plac. Utworzono 
więc dwa wysokie waty Cóż wilnianie'/,-o, 
Gramolą się dobrzy ludzie przez o*e wa­
ty ślizgają się, co grubsza paniusia blaga 
przechodniów o mul u nok i pomoc, lub prze 
wiaca.się juk gruba, dziatwa w oczekiwa­
niu ślizgawki zjeżdża na pietach z wyślizga 
nego walu. 1 to sport „w  ta pora". I ani 
kto rozkopie waty dla przejścia, nie poił ar 
ż, się," że t >k jakoś nie wypada. Wetrą 
przejście nogami, a jeśli by ślizgawką tędv 
t i cóż? Bydą się też. gramolili, spadali, stę 
la li i wedrowati^cićrpliw ie.. Poczciwi w.l 
n'.i nie.
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GRUDZIEŃ

2
Czwartek

DzlS Bibjflnny P. M.
Jutro Francjszka Ksawerego

Wscnod słońca — g. 7 m. 22
ZachóJ słońca — g. 2 m. 55

„■posirzezenia Zakłaau Meleorotogl USB 
w Wilnie dnia 1 XII. 1937 r.

Ciśnienie 761
Temperatura średnia — 4 
Temperatura najwyższa — 1. 
Temperatura najniższa — 4,
Opad 1.8
W iatr — wschodni 
Tendencja — lekki spadek
Uwagi— jo i nimirno, przed poi. śnieg

NOWOGRODZKA
—  Zjazd referentów O. Z. IV. W

dniach 4 i 5 grudnia rb. odbędzie się 
w Nowogródku zjazd powiatowych 
referentów prasowo - propagando­
wych O. Z ze wszystkich powia­
tów wojrwouzlwa no ,/ogródzkiego 
Na zjezdzię wygłoszone zostaną refe­
rat} na tematy aktualno.

—  To i owo. Wyj.adki chudziy po tu-, 
dziacli. Przekonał się o tym również i sta 
ry kmieć Jan 1’ietrowiez z gminy wsielula- 
skicj, który synowi swemn, 25-letnieinu "Wa 
clawowi może teraz powiedzieć jeszcze jed- 
n> przj stówie: „Pamiętaj synku, śmierci i 
więzienia nie zarzekajsie“ . v~

'Jak się howiem ztożylo. że obaj. będąc 
we Wsiclubiu, trafili do aresztu. Nazajutrz 
przyjechali do Nowogródka, i od razu zgło 
sili się do lekarza powiatowego, kt ary po 
zbadaniu ich wydał zaświadczenie, że taki 
to a taki, w tym a tym miejscu został... po 
b ly. przypuszczalnie pięścią.

Jak  tam było w istocie, nie wiadomo. Po 
di lmo byli podchmieleni i stąd cala awan 
tura. Pietrow icze jednak twierdzą co inne 
go. Czekali w gminie cały dzień na zaświad 
czenie, że folwark ich został podzielony mię 
dz> braci, jednakże zaświadczenia tego ja 
koś nie mogli otrzymać. V gdy wreszcie sta 
rj Piotrowicz zwrócił się do wójta, ów Ua 
tal ich zamknąć w areszcie.

Najciekawsze, kto i za eo ich lak pot 
inki.

Wiadomą jest rzeczą, że Nowogródek 
cierpi na brak wody. Zarząd Miejski dokła 
da wszelkich starań, aby zdobyć fundusze 
na przeprowadzenie badań. Sprawą tą pize 
jęci są także i właściciele posesyj, którzy po 
tzukują tej wody na własną rękę, kopiąc 
studnie nieraz do 200 m. głębokości, najczę-ś 
ciej jednak bezskutecznie. Ostatnio na za 
proszenie inż. llomanowskiego (lit. 8-go Ma 
ja) przyjechał Jo  niego pewien ksiądz asee 
ta, który ma dar odgadywał ia miejsc, gdzie 
się znajduje woda. Miejsc tych szuka z lesz 
czynowym kijem, który w pewnej chwili za 
czy na drgać i wyginać się. Wówczas ksiądz 
zatrzymuje się i dokładnie określa punkt, 
gdzie należy kopać. k’a posesji p. Itomanow 
skiego ustalił miejsce w odległości 5 m od 
iłudni, gdzie szukano już wody na glębokoś 
cł 170 ni.

Zanim dowiedzieli si ludzie o tym eks 
puymiencic, ksiądz wyjechał Podolmo ma 
os zaproszenie do przeszło 000 niiejseowoś 
ci, natomiast w ciągu dnia może wskazać, 
zaledwie 2 —6 miejsca, gdyż ekspert ment ta 
k bardzo go wyczerpuje. kur.

— Smutne wynikł badań dzieci szkol­
nych. W  nowogródzkich szkołach po­
wszechnych prowadzone są obecnie ba­
dania leksrskie wszystkich dzieci. I oio 
stwierdzono, że prawie 75̂ /t dzieci wy­
maga bezwzględnego dożywiania, a prze­
de wszystkim większej opieki rodziców, 
ponieważ są brudne, zawszone i zamea- 
bune. Poza tym bardzo duzo jest dzieci 
b.ednych, nie mających ciepłego ubra­
nia i obuwia. To też zarządy Komnetów 
Rodzicielskich gtowią się, jak wybrnąć z 
tej ciężkiej sytuacji. Rzeczą bowiem jest 
znaną, że higiena dziecka wiąże się z hi­
gieną całej rodziny, a tych rodzin jest zbyt 
wiele, aby można było przeprowadzić 
,,generalne odwszenie". I skąd wz ać 
ś'odki na przyodz'ewek?

Nawy starosta Ifctekt
Przybył do Lidy nowomiatiowany 

słarost* lid/ki p. Stanisław Gąsow- 
ski, który sv obecności inspektora 
starostw województwa nowogródz­
kiego p. Wajssa przyjął agendy sta­
rostwa.

Starosla Gąsowski był starostą w 
Przeworska, woj. lwowskiego

L I C Z K A
—  Raaa Miejska m. Lldy zgłosiła przy-

fląplenle na dożywotniego członka Do­
pierającego Wileńskiego Okręgu Szkolna 
go Towarzystwa Budowy Szkół Powszech­
nych. Jako składkę dobrowolną członko­
wie Rady uchwalili jednomyślnie kwotę 
150 zł rocznie, przy czym skfadka za rok 
b.ezący została już przekazana,

—  Organizacja Robotniczych Związ­
ków lokalnych. Jak donosiliśmy, Związki 
Zawodowe Robotników, które wchodziły 
w skl ad ZZ7. w Lidzie oderwały się od

centrali i wypowiedziały się za fworze- 
niem związków lokdnych,

W  aniu 28.XI br. odbyto się zebranie 
organizacyjne Zw. Zawodowego Metalów 
ców, na którym przewodniczył p. Brylski 
Lucjan Zebranie wyłoniło specjalną ko­
misję organizacyjną pod przewodnicłwem 
Sidorowicza b prezesa ZZZ w Lidzie.

—  Tatarzy organizują spółdzielnię gar­
barską. W  związku z przeprowadzonym w 
Iwiu kursem garbarstwa Talarzy z Muraw- 
szczyzny, pow. lidzkiego, przy pomocy 
Nowogrócjzk:ej Izby Rzemieślniczej i Wi- 
leńsko-Nowogródzkiego Instytutu Rze­
mieślniczego przystąpili do zorganizowa­
nia specjalnej spółdzielni dla wspólnej 
wyprawy skórek i zbytu kożuchów. Ponad- 
fo postanowili zorganizować dodatkowy 
kurs przeszkolenia rodzin garbarzy w szy­
ciu kożuchów.

— Szkoły Marszałkowskie. Z począt­
kiem wiosny 1938 roku przewidziana jesl 
budowa 100 szkół powszechnych wyżej 
zorqan;zowanych na terenie województwa 
nowogródzkiego Z tej liczby na pcwiat 
lidzki przypada 17 szkół. Wzniesione one 
będą po jednej w każde; gminie, przy 
czym gminy Iwie, Żyrmuny i Sobolniki 
otrzymają po dwie szkoły im. Józefa Pil 
sudskiego.

Najkorzystniei I najtaniej kupujemy 
w firmie chrześcijańskiej

„ B ła w a t  P ^ 7n » ń « k i“
Lida — Rynek

Ceny stałe Staranna obsługa

BARANOWICKA
— Organizacyjne zebranie w sp rł.« 'c  zi 

im-wej pnmocy bezrobotnym. 20" listopada 
odbyło się w sali Ogniska Polskiego zebra 
nie w sprawie zimowej pomocy bezrobotnym 
na terenie miasta i pow.

Zebranie zagaił przewodniczący slurosta 
Karol Wańkowicz, przypominając osiągnię 
U  wyniki akcji na rzecz bezrobotnych w 
reku poprzednim. Pow. haranowicki wyka 
zał dość znaczny wysiłek, zebrano bowiem, 
prócz datków w naturze 68 857 zł. i 57 gr. 
w gotówce.

Następnie ukonstytuował się Wydział Wy­
konawczy Komitetu Powiatowego Pom..Ziir,. 
w skład którego weszli p. p.: prezes gen. 
Henryk Krok - Paszkowski, I  wiceprezes sę 
dzia Sudziłowski Gustaw, I I  wiceprezes Czy 
żewski Gracjan, sekretarz —  Sudwoj Stani 
sław, skarbnik — Abrainczyk Mikołaj i 
członkowie dr. Czyż Piotr Kogulski Stani 
sław, Korycki Antoni, lłdułtowski Stefan i 
Kułakowski Tadeusz.

l)o Komisji Rewizyjnej zostali wybrani 
p. p.: prezes nacz. więzienia Wolan Józef, 
członkowie Bukowski Józef, Żóttak Wacław

Wydział W ykonawczy Komitetu Miejskie 
go został wybrany w składzie następującym: 
pi zi wodniczący płk. Ylfred Szmidt, wice 
przewodniczący ks. dziekan Jan Borysiuk, 
skarbnik Tadeusz Białko, sekretarz bur­
mistrz inż Ludwik Wolnik. Członkowie: ge 
u errato wa Ewelina Krok - Paszkowska, Kosz 
kurewicz Andrzej, Menn Józef, Karaś Józef, 
Witkowski Hilary. Parafianowicz Jerzy, Po­
laczek Jan Wejtman C.haim i inni.

Sekcja zbiórki pieniężnej została powie 
rzt na pp. komisarzowi Henrykowi Jasiń­
skiemu, Jezierskiemu Majerowi i paniom 
Stermiiiowej, Stawowej \melii, Wolni ko wej 
o.; Wojt kie wieżowej. Kowalewskiej i Ho 
tówkowej Helenie.

I)o Sekcji materiałów rozdzielczych zo 
siali powołani: ks. dziekan Jan Borysiuk, 
p Szyjiillo Stanisław, p. Bczkostny Sergiusz, 
p Kuszkurew icz Andrzej, p. Wołochwiań 
ski Salomon, p. Kijanowski Aleksy, p. Gry 
blcwski Zygmunt, p. Zelcosiski Pejsach, p. 
S/at Michał i p. Juszkiewicz Józef.

W  najbliższym czasie odbędą się zebra 
ula poszczególnych sekcyj.

—  Wznowienie dzlułalnnśei Kola PotloJ. 
Rezerwy. Z inicjatywy komisarycznego kie­
rownictwa Koła Związku Podoficerskiego 
Rezerwy p. Meksandra Rowdzieją w sobo 
tę dnia 27 listopada odbyło się posiedzenie 
poświęcone sjirawie reorganizacji Kola, któ 
re było zawieszone.

Na zebranie przybył prezes okręgu nowo 
grodzkiego Zw. Podof. Rezerwy p. lłogulski 
i po krótkiej dyskusji postanowiono zorga 
uizować Koto OZPR w Baranowiczach, ja 
ko koło jiowiatowe i powołano nowy za 
rząd w sktad którego weszli prezes Bow- 
dziej Aleksander, wicejirezes Czyżewski Wła 
dyslaw, skarbnik p. Olszewski, sekretarz 
Fiiipik i członkowie Szuiejko łan, Zeościń 
ski Felicjan

Do Komisji Rewizyjnej weszli: przewód 
n-czący Kępa Władysław i członkowie Łoś 
Zygmunt i Mjślimcki Stefan.’

Delegatami na Zjazd do Warszawy na 
dzień grudnia wybrani p. p. Bowdzieja i 
Czyżewskiego.

— Dzień chrześcijańskiego kupca. Odby­
ło się onegdaj zebranie w Związku Kupców 
Polskich na któr>m bytu rozpatrywana pro 
pozycja Centrali, aby w dniu 8 grudnia 
urządzić dzień chrześcijańskiego kupca. Po 
nieważ w czasie od 1 do 8 grudnia zosta 
r.ie tu przeprowadzony „tydzień propagandy 
cizcścijańskiego rzemiosła i handlu", „dzień

„Czystka" w ref sracie technicznym 
Zarządu Miasta Udy

Przewłocki, Szuss I Majewski otrzymali wymówienie
Jak się dowiadujemy w tych dniach 

Inżynier miejski Klejsful Przewłocki I re- 
łeient budowlany Jerzy Szuss otrzymali 
wymówienia pracy. Ich stosunek służbowy 
z Zarządem Miasta kończy się z dniem

kupca" będzie obchodzony w ramach tej ak 
cji.

— KOMUNIŚCI PRZED SĄDEm  W  BA­
RANOWICZACH. Sąd Okręgowy w No­
wogródku na sesji wyjazdowe] w Barano­
wiczach rozpatrywał dwie wielkie sprawy 
o działalność komunistyczną na terenie 
powiatu baranowskiego.

Na sali sądowej nastrój t,polityczny" — 
widać dużo policji śledczej I munduro­
wej. Ława oskarżonych mocno obsadzona. 
Zajmują ją I I  oskarżonych. Aaąm Mach- 
!er. Aleksander Wołczok, Wiktor Cze;* 
powski, Teodor Szelech, Aleksy Kolada, 
Konstanty Machler, Jan Łojko, Stefan Pro* 
nlewlcz, Julian Łojko, Borys Machler I 
Adam Łojko.

Oskarżeni prowadzili działalność wy­
wrotową na terenie gminy lachowicklej. 
Główna jaczejka znajdowała się we wsi 
Wielka Łotwa, na czele tej jatzejkl stal 
Adam Machler. W  lezulfacle dłuższych ob 
serwacyj policja ujęła wszystkich wywro­
towców 1 skonfiskowała większą Ilość bi­
buły komunistycznej.

Sąd skazał wszystkich na kary od 3 do 
7 lał więzienia. Bronili aaw. adw. Suklen- 
nlcka I Chll z Wilna

W  drugiej sprawie ławę oskarżonych 
za|ęio również 11 komunistów, którzy byli 
członkami Rejonowego Komitetu partii ko 
munlsłyczne] I prowadzili działalność na 
terenie gmin ostrowskiej I dobron.yskiej. 
Są to: Clclron Szyło, Bazyli Pietraszkie­
wicz, Mikołaj Szymczyk, Fllimon PławsKl, 
Bertco Cyrulik, lóze! Wołczok, Bazyli Ml- 
sfuklewlcz, Zachariasz Huńko, Włodzi­
mierz Zdanowicz I JOzet Kalko.

Całą akcją kierował Clchoń Szyło.
Sąd skazał wszystkich na kary od 3 do 

6 lat więzienia.
Przewodniczył rozprawie wiceprezes 

Połowińskl, wotowali sędziowie a-mster I 
Buczyński. Oskarżał prok. SłambrowsKł.

Obronę wnosiły adw adw Iwaszkle- 
wlczowa I Suklennkka.

H5ESWIESKA
— W  Nieświeżu odbjl się zjazd iuwuli- 

ilów wojennych z łcrenu całego pow. nieś 
w leskiego. Na zjazd powiatowy przybyło o 
koło 150 inwalidów. Po oddaniu hołdu god 
łom państwowvm i wiecznej pamięci Ducho 
wtniit Wodzowi Narodu Pierwszemu Mar­
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu oraz po 
lualerkim powitaniu rozpoczęły się obrady, 
którym przewodniczył prezes Jaćskl. W  ło 
ku obrad rozważono i jednogłośnie uchwa 
•ono cały szereg doniosłych postulatów Wnż 
mejsze z nich są następujące:

1) uchwalono ufundować własny sztan­
dar organizacyjny —  na ten cel odrazu zło 
ił?no kwotę zł. 850.

2) postanowiono opodatkować się dobro 
wa lnie w wysokości 1 proc od miesięcznych 
pi.borow- na okres 6-cIo miesięczny na rzecz 
prmocy zimowef bezrobotnym.

3) wszyscy inwalidzi uchwalili jednogłoŚ 
r.ie przystąpić na członków nowopowstałej 
nowiatowej spółdzielni rolniczo • handlowej 
w Nieświeżu

Ponadto przewodniczący z uznaniem i 
radością stwierdził, że przez 14 lat łnwali 
dzl na terenie powiatu przodują w pracy 
społecznej.

SZCZI»C*YMS*A
— Powiatowy Zjazd jiszczelarzy. W dniu 

3 grudnia staraniem OTO 1 KB w- Szezuczy 
nie, odbędzie się powiatowy Zjazd Pszcze 
larzy,

— Drzewo drożeje. W  porównaniu l  ub. 
rokiem, ceny drzewa są b, wrysokie. Nie­
które Zarządy Gminne w preliminarzach 
budżetowych na rok 1688 39 zwiększyły wy 
datki na utrzymanie lokali szkolnych do 
1500 zł., biorąc pod uwagę podrożenie drze­
wa.

W  roku ub. za 1 mir. drzewu t palowe­
go płacono 5,50 do 6 zł., obecnie 8 do 9 
zł za metr.

— Nie zostawiać rowerów nu ulicy! W
Szczuczynie, z przed soilowiarni Poreckie 
go, mieszczącej się przy Placu Wolności, 
mieszkańcowi wsi Kiemiany, gm. szczuczyń 
skiej Bolesławowi Krypieniowi, łat 25, roi 
nikowi, skradziono nowy rower.

— Na gorącym uczynku. Podczas largu 
w ub. tygodniu, została przyłapana na gorą 
cym uczynku kradzieży materiału w skle­
pie Borkowskiego, niejaka Ciechanowiczowa 
Michalina, lat 43 zam. w kolonii Wielkie— 
Brzozowce, gm. osiryńskiej.

WILEJSKA
—  Oddział PCK pow. wilejskipgo 

przy wydatnym poparciu kilku organizacyj 
I samorządów grmnnych, w najbliższym 
czasie zakuci kosztem zł 8 000 samochód 
sanitarny, który będzie obsługiwał cały 
powiat, dowożąc potrzebuiacych nagiej 
pomocy za bardzo n;skę optaią.

1-go marca 1938 r.
reześnieJ już zosłał zwolniony pracu­

jący w tym referacie Majewski.
Personel więc fego referatu zostanie 

prawie całkowicie odnowiony.

WOŁKOWYSKA
— Czas pomyśleć o szkołach. N'a krań­

cach Wołkowyska, w pobliżu toru kolejo­
wego przy ul. Żw.rki i Wigury, kilka lat re 
mu dużym wysiłkiem i kosztem wybudowa 
ny został nowy drewniany budynek szkoły 
powszechnej, w którym mieszczą 2 szkoły 
powszechne Nr. 1 i Nr. 2, mieszczące ogó­
łem około 1 tysiąca dzieci.

Pomimo, że budynek szkolny znajduje 
się na uboczu, na krańcach miasta, nie po 
s:ada żadnego zabezpieczenia przeciwpoża 
rowego (gaśnice nie zostały zainstalowane). 
Teren szkolny nie został do tego czasu o- 
giodzotiy, ani też w nocy budynku nikt nie 
piimije.

W yobrażnin jakie skutki mogłoby spo 
wedować np. krótkie śpięcie, gdy w budyń 
ku nikogo nie ma. Na suficie widnieją jesr 
cze ślady krótkiego śpięcia z ub. roku.

Gorzej jc zcze jest w Wołkowysku Cen- 
tialnyin. Szkoła mieści się dotychczas w 
nieodpowiednim budynku. Dobrych już lat 
parę przygotowano drzewo na budowę szko 
iy. które gnije, p Komitet śpi. „Prace" Ko- 
iruelu ograniczają się do kilku tak u nas 
modnych zebrań, na których dużo się mó 
wi, a w rezultacie —  wyników pracy brak.

Ojcowie miasta dbają o reprezentację na 
szego grodu, budują chodniki zakładają 
trawniki, każa tynkować i malować domy. 
O dzieciach jednak też nic powinni zapo­
minać.

Najwyższy czas, aby te rzeczy zostały 
ujiorzadkowane. Ohs.

SWIEClAŃSKA
— SMIERć W STUDNI. W Dzlśnle, gm. 

łwerecklej, 29 ub. m. w czasie kooanła 
studni zasypaiiy został ziemią 19 letni Sta 
nisław MlKułan z Koncypola. Po 3 godzi­
nach odkopana go martwego.

g r o d z ie ń s k a
— 4 ŁAT A ZA PUKANI KM  U ŻONY. Na 

początku ]>. r. właściciel warsztatu szew­
skiego „Trwałość" przy ul. Orzeszkowej Mi 
liołaj Gimer ożenił się, dostając od swojej 
żony Anny, pracownicy Państwowej Fabry 
ki Wyrobów Tytoniowych w posagu 2.000 
złotych.

Po upływ ie kilku miesięcy żona zauwa 
żj la, że mąż zaniedbuje ją. Zaczęła śledzić 
małżonka.

Około gonz. 1-ej w nocy dola 22 maja
zauważyła, ze mąż jej wypuścił z pracowni 
jakąś niewiastę.

P. Gimrrowa nie mogła znieść takiego 
pogwałcenia ooowlązku dochowaniu wier­
ności małżeńskiej, wbiegła do pracowni 1 
urządziła mężowi i.wai ,ure. w i bijając przy 
lym szybę.

Po wyładowaniu złości małżonka poszła 
do swego mieszkania przy ul. Łososlańsklej. 
TY pobliżu domu dopędził ją mąż 1 zadał jej 
dwa ciosy nożem w głowę, powodując cięż 
kle uszkodzenie ciała.

Finał tej tragedii małżeńskiej odbjl się 
oregdaj w Sądzie Okręgowym, Rozprawę 
prowadził sędzia Saplrżko, oskarżenie wno 
sl1 pprok. BącUlewłez. powództwo cywilne 
popierała w Imieniu poszkodowanej p mec. 
Kożiichowska.

Obronę wnosili mcc. Firstcnbcrg z Grod 
ne t mec. Hofniokl Ostrowski (syn).

Sąd ogłosił wyrok skazujący oskarżone 
no na 4 lała więzienia.

Glmer. który odpowiadał /. wolnej stopy, 
został aresztowany l osadzony w więzieniu.

—  PO Z A BA W IE  TRUP. Na łąkach wsi 
/utiole, gm. Dubno znaleziono zwłoki Bieli 
J t  Stefana lat 30, który prawdopodobnie 
zabiły został przez kolegów w czasie bójki 
wynikłej na zabawie w mieszkaniu Halki 
Piotra we wsi Zupole, gdzie zabitego wlazła 
nu wieczorem jiojirrcdolcgo dnia w stanie 
pijanym.

Śmierć nasiąplła od uderzenia w głowę 
jrklmś tępym narzędziem-

—  YYYBRYK D/IF.CT. W  tych dniach o 
gudz. 7.40, gdy poi ląg o°obowy Białystok— 
Grodno przejeżdżał przez wiadukt kolejowy 
obok szosy indtirsklcj, dzieci zdążające do 
szkoły zaczęły cisi ć kunil“nlaml do wago 
nów.

W  jednym wagonie wybitu została szyba 
u nrtośel 16 zł.

—  Jeszcze jeden ,.poiTezosztiikarz“ . Myd­
ła  Akram, zam przy ul. Bonifraterskiej cho 
wał swoje oszczędności w... kieszeni palta 
w iszącego w szafie.

W  tych dniach przekonał się .że ktoś go 
wyprzedził, zabierając całą gotówkę w k,vo 
cle 570 zł. w bilonie po 10, 5 1 2 zł. (g)

—  Kradzież w Ogrodzie Zoologicznym.
Kotago NIarek„ Witoldowa ?5 złożył skargę, 
że zam. na terenie Ogrodu Zoologicznego 
Kumiziel Konstanty dokonywał systematycz 
nej kradzieży owsa i drzewa na szkodę Og­
rodu Zoologicznego.

BRAfŁAW SKA
— Starosta por/lutowy braslansKI w try­

bie karno-adminislracyjnyni ukarał za nie­
legalne posiad tnie broni Sawę Piskuna

wnv *Mikołaja Rubanika na 50 zł grzywny 
zamianą w razie nieściągalności na 3 tygo­
dnie aresztu oraz konfiskatę broni w obu 
wypadkach.

Poza tym kilka osób zostało ukaranych 
wysokimi grzywnami za nielegalne polo­
wanie.

—  Bawiła na terenie pow. braslawskle- 
go młodzież polska z Łotwv( zrzeszona 
w Zwiflzku Polskiej Młodzieży Meskiej na 
Łotw >e. Był to zespół łeatrzyku kukiełko­
wego Biasławskiej Filii Związku. Zespół 
ten w kilku miejscowościach gminy druj- 
skiej. słobó„‘zkiej. przebrodzkiej i braitlaw 
skiej wysławił bajkę „O Kasi, co ęjąski 
zgubiła". Przedstawienia cieszyły się wiel 
kim powodzeniem (ak u dziatwy szkolnei, 
■ak i u starszego społeczeństwa.

OSZMIAŃSKA

— W Oszmlame projektowana Jest bu­
dowa łainł publicznej, koszta kłorej wy­
niosą około 43000 zł. Kosztorys budowy 
został opracowany i przesłany do Wileń­
skiego Unędu Wojewódzkiego do za­
twierdzenia. Z wiosną Zarząd Miejsk. przy 
sfąpi do realizacji projektu z subsydiów 
Funduszu Pracy.

P I Ń S K A

—  Słan bezroDocia. Obecne w Pińsku 
zerejesłrowanych jesł ^00 bezroDołnych, 
w lem 343 męzci. i 57 kobiet. Z lej i czby 
na pracowników umysłowych Drrypada 85 
mężcz. i 16 kobieł, na robotników wykwa­
lifikowanych —  75 mężcz, i 1 kobieta, 
reszłę stanowią robotnicy nlekwahfiko- 
wanl.

Z dniem 29 listopada br Komitet PZ 
rozpoczął przyjmowanie podań od ubie­
gających się o pomoc.

— Doroczny kiermasz ZPOK. Piński 
sJdziat ZPOK urządza w dniu 18 grudnia 
tradycyjny przedświąłaczny kiermasz w sa 
!i posiedzeń Rady Miejskiej. Kiermasz bę­
dzie Dołączony z loterią fantową. Obacnla 
odbywa się zbiórka fantów

—  O wodociąg* ch. Zarząd Miejski 
otrzyma! pierwszą ratę pożyczki na budo­
wę wodoc:ągów w Pińs.ku. Wariosć otrzy­
manych materiałów wynos' ok 80.000 z-U

Rooofy rozpoczną się prawdopodob­
nie jeszcze W zimie.

27 lislooada przystąpiono dc, próbnycn 
wierceń studni arfezy isk.ej na placu zaję­
tym przez firmę leśną ,Paged", wpooliżu 
Jarmarku Poleskiego, Koszta wiercenia łaj 
studni mają wyn.eść ok 18.000 zł. Aczkol­
wiek istnieje b małe prawdopoaobi Esńst- 
wo, aoy studnia ta była w stanie zaopa­
trzyć miasto w wodę, wiercenia rozpoczę­
to, byfo one bowiem zasadniczym warun­
kiem udiieier.ia zezwolenia na budowę 
wodociągów, wysuniętym przez Koleg Jń1 
rzeczoznawców przy Związku Miasf Pol­
skich. Wierceń dokonuje firma Moszkow- 
ski f Sicinski z Warszawy,

— Osoby powołane do robói publkc- 
nych, jako zastępczego obowiązku służby 
wojskowej wykonały do 27 i'siopada na­
stępujące roboty:

pogleb‘ono i przeczyszczono rowóW 
ulicznych —  3615 mir bieżących,

splantowano ziemi i darrnn — 6400
mir kw ,

sp.ofńowano ,azdni —  11420 mir kw.,
wykopano dołów I D osadzono  drz( 

— 1420 szl.
Oaote.n zużyio na w/w roboty 1374 

rob /dn'owek.

—  W OsTmianfe odbył się 1-szy orga­
nizacyjny zjazd żołnierzy i-go Polskiego 
Korpusu Wschodniego z terenu pow. osz- 
miańskiego, w kłórym wzięło udział 32 b. 
żołnierzy

Zjazd poprzedzony zosfal odprawie­
niem uroczys*ego nabożeństwa w kośoela 
parafialnym, po czym nastąoiły obrady W 
przedm'ocie zorganizowania Oddziału 
Związku w Oszmianie. Wyłoniony zosłał 
zarząd oraz komisja rewizyjna Na zjazd 
przybyło 6 przedstawicieli Zarzadu Okrę­
gu W.ieńskiego ze sztandarem.

—■ Nowy wlcesłarosła. W  związku * 
om  nles.eniem dotychczasowego z-cy sfa- 
rosfy mgr Krasickiego na stanowisko wl- 
cesłarosty do Drohiczyna Doleskiego, mgr< 
Wieluński —  referendarz z Urzędu Woje­
wódzkiego, zosłał mianowany wicesłaro- 
stą Dinsk'm.

Stanowisko referenfa wydziału karno­
administracyjnego zostaje obsadzone 
©rzez mgr. Żołnierza.

—  Z nowym mostem nie w porządku.
Za względu na ło, że komunikacja z Za­
rzeczem przez mosf na Pinia z.osfała za­
grożona wskutek nadwyrężenia pierwsze­
go przęsła, Drzesło fo zostało oodpsrfe 
szeregiem slupów drewnianych, co by­
najmniej nie doaaje uroku tej budowli- 
Trzeba nadmienić, że most został ołwarfy 
raledwie kilka laf temu.

—  Zjazd harcerski Onegdaj w P ńsKii 
odbył się zjazd instruktorów harcerzy i*, 
wschodnich ziem Polski,, w kłórym wzięłd 
udział 35 instruktorów l‘ instruktorek Zjal
dowi przewodniczył ks. kan. Szczerb cW r



,.KUiU£ft WILEiNSkr* 2 XII, 1937 7

K R O N I K A
W I L E Ń S K A
DYŻUR! A M i:K :

Dziś w nocy dyżurują apteki Nałę>zn 
(Japiellońbka 1); Augustowskiego (Kijowska 
’•!}; Romeckiego (Wileńska 8); Frumkiiiów 
(N.emiecka 23): Rostkowskiego (Kalwaryj- 
ika 31);.

Ponadto stale dyżurują apteki. Paka 
Anlokolska 42); Szantyra (Legionowa JO,; 

Zajączkowskiego (Witoldowa 22)

'Li,

H U  T  E  L

,ST. GEGRGES“
»  W  I 1 N I E

Pierwszorzędny — (tony przystępno 
Telefony *> pokojach

Hotel E U R O P E J S K I
Pieic-s/or/eJny - Ceny przystępne. 
T-lefony • pokojach Winda -not owe

M IE JS K A
— Tępienie ramero uboju. W  ub. mie

*ięcu w Wilnie i na prowincji ujawniono 
Ś7 fajnych rzeźm, przy czym skonfiskowa­
no 749 klg nrręsa.

— Przegląd pojazdów konnych. Za- 
rzęcł Miejski w Wiln.e powiadomił pismem 
z dnia 29 listopada 1937 r. Chrzęść. Zwię- 
zek Dorożkarzy, ie  przegląd pojazdów 
aonnycn odbędzie się w dniach 6, 7, 9, 10, 
13 i 14 g-uon.a 1937 r.
Chrzęść. Związek wysyła delegację dc Za 
rząd*, miejskiego z orosbą o przeniesienie 
przeglądu po:azdów na taką po.ę roku, 
w której po,azdami, » me san!ami będą 
dorożkatze jeździć.

—  Posiedzenie Komisji Tealrainej. Dziś 
w sali posiedzeń Radv Miejskiej o godz 
20 cJbędz e się posiedzenie miejskiej Ko 
misji Teatralnej.

GOSPODARCZA
—■ Likwidujące się sklepy. W  ciągu 

ub. m es'ąca na te-enie Wilna uległo likwi 
dacj. 17 sklepów, 9 przeds ębiorstw rze- 
ii eśln czych i 3 drobne przedsiębiorstwa 
przemysłowe

W  tym s imym czasie powstało 13 no­
wych przedsiębiorstw henrowych I 8 rze 
miedniczych.

Z K O L E I.
— Pasażerowie ;,na BaPV ‘- Mr ciągu 

ub. miesiąca.na terenie Wileńskiej Dyrek 
Cf PKP łunkcjonariusze kolerowi zafrzy- 
IńeP około 43 pasażerów „na gapę",

Z E B R A N IA  i ODCZYTY.
— Znaczenie melografif, w  piątek, 3 

grudnia o godz. 19-ej w sali Zakładu Et­
nologii USE (Zamkowa 11) odbędzie się 
posiedzenie Kola Etnologii Stud, USB z 
retoratem G Cytowicza na femal „Zna­
czenie melografii".

— Ogólne zebranie eleitrotechnLLów 
chrześcijan odbędzie się w niedzielę 3 gru 
dnia 1937 r. o godzinie 13 w lokalu Zwiąż 
ku przy ul Mefropo .tainej 1,

— Klub Włóczęgów. Jutro, t. j w pią­
tek 3 bm. przy ul. Przejazd 12 odbedzie 
Się zebranie Klubu z re'era‘em p. d-ra 
Włodzimierza Tar*o-Mazińskiego, założy­
ciela i prezesa Związku Synarchistów, p. I 
l:W  e!ka idea". Począłek o godz. 19 30, 
.Wstęp dla członków, kandydatów i zapro­
szonych gość

— Odczyt w Ośrodku Zdrowia. Wy 
czwartek 2-go grudnia 1937 r. o godz. 6-ej 
wjecz. w Ośrodku Zdrowia ul. Wielka 46 
p Henryk Bar wygłosi odczyt p t. „Bia- 
E),. rasie grozi nicbezpieczeńslwo zwyrodnie 
nia". Wstęp woiny

Strajk personslu terhnltznego 
w  teatrze „ L u t n ia "

Przedstawienie wczoraj nie odbyło się
W  teatrze operetkowym „Lutnia" wy 

bucht strajk personelu technicznego. Strajk 
ma podłoże ekonomiczne.

Z powodu srrajku me odbyło się wczo­

raj przedstawienie opzretkl „Wróg ko­
biet". Kasa zwróciła releźnoić za sprzeda 
ne bilety. Publiczności zebrało się sporo.

WielKt spatfek z Ameryki
Cała rodzina z Wilna zginęła

Wczoraj nadeszła do Wilna wiadomość
0 tragicznej katastrofie w Ameryce, w cza 
sle której zglnęła cala rodzina żydowska
1 Wilna, złożona z 6 osób. Katastrofa wy 
darzyła tlę w połowie dtogi pomiędzy 
miastem Woorsflelcf a New iorkFim

Zginął emigrant z Wilna M. Blachei 
jego żona orai troje dzieci. Wraz z nim! 
zaginął również pewien młody człowiek, 
również niedawno przyfc yły z Wlfna.

Ponieważ w Ameryce Blacherowle nie 
posiadają kiewnych, władze zaopienowa-

7.p Z\YI \ZK Ó W  I S T O W A R Z Y SZ EŃ
—  Zarząd Koła Przyjaciół Związku 

Strzeleckiego powiatu wileńsko-frockiego
poduje do wiadomości członków, ie  w 
dniu 8 grudnia 1937 r. odbędzie się Wal­
ne Zebrarde Koła o godz. 11 iran. 30 w 
pierwszym terminie, o goaz. 12 w drugim 
terminie w sali Wydziału Powiatowego 
pow. wileńsko-frockiego, ul. Wileńska 12

— Dziś ogólne zebranie członkiń Zwiąż 
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet w Wilnie. 
Dziś, drugiego grudnia, odbędzie się zebra­
nie organ.zacyjne wszystk.ch członkiń Zwią 
zku Pracy Obywatelskiej Kobiet, na któ­
rym poszczególne kierowniczki referatów 
przedstawią aktualny stan prac Związku z 
podkreśleniem interesujących spraw dla o- 
gołu członkiń. Zebranie odbędzie się w Io 
kału Z. P. O. K (ul. Jagiellońska Nr. 3/5 m. 
3j. początek punktualnie o godz 6-ej wie 
czorem. Obecność wszystkich członkiń ZPOK 
konieczna. Zaproszenia imienne rozsyłane 
Die będą

lUTZNC
—  Propaganda przoctwweneryczna.

Związek przeciwweneryczny podjął szero­
ką akcję propagandowo - zapobiegawczą, 
wydając ulotki o dużym nakładzie i barw­
ny plakat.

Ulotki fe bęaą rozpowszeenruane za 
pośrednictwem służby zdrowia i ubezpie- 
czalni spotocmej.
. •— 12 grudzień! 12 grudzień! Wilnia­

nie Baczność! Zwróćcie uwagę na fę da- 
łęl To będzto coś niesłychanego, Podwie­
czorek ZPOK przy m.krufonie, Odbędzie 
się w górnych sator.ach hotelu Geo-ges'a 
przy współudziale arłysfów teatrów wileń­
skich i licznie zgiomadzonych Wilnian.

Pozostałych kari wstępu udziela ZPOK 
Jag.eilonska 3/5 —  3 oraz Zamkowa 26 
(od 10 io  16). Spieszcie zapewnić sobie 
możność wyśmienitej zabawy.

—  Kłusownictwo matole. Według ofi­
cjalnej słatyslyki w cięgi, ub. poirocza na 
lereme Wił. Dyrekcji Larów Państw. za*rzy 
mano 123 kłusowników

Inż. Trok sHszany 
na i rok więs*en|ą
Sąd Okręgowy w Wilnie zakończył roz 

patrywanlt sprawy Inż. Troka, oskarżone­
go o niedbalstwo, wskutek którego na­
stąpił wybuch kotła w olejarni „Kurlandz 
klej" w styczniu r. b. I ponlosto śmierć 3 
robotników

Sąd uzi.ał winę tnJ Troka ta udowod 
nloną I skazał go na 1 rok więzienia Kara 
została zawieszona. (z).

w katastrofie samochodowej
ły się dość dużym majątkiem, który po 
nich pozostał, jak również polisami gdyż 
praw.e wszyscy Btocherowłe byli ubezpie­
czeni od nieszczęśliwych wypadków. W  
Wilnie natomiast zamieszkują przy uf. Ko 
wo Subocz dwaj bracia oraz dwie siostry 
tragicznie zmarłego Blachera.

Obecnie wileńscy Blacherowto zwró­
cili się do ambasady polskiej w Waszyng­
tonie z prośbą o wszczęcie odpowiednich 
kroków celem odebrania spadku. (c)

Sp raw a  parag ra fu  a ry jsk iego  

i  Zwitku iM rsy
W  dniu 30 listopada mięto się odbyć 

posiedzenie obwodu wileńskiego Zw. Le­
karzy. Posiedzenie to miało się odbyć w 
lokalu Izby Lekarskiej przy u! Zamkowej. 
Na posiedzeniu miał być poddany dysku­
sji paragraf aryjski w obwodzie wileńsldm 
Posiedzenie nie doszło jednak do skutku, 
a to z powodu małej ilości lekarzy, któ­
rzy przyDyli na pos.edzenie. Wobec tego 
posiedzenie przesunięto na inny term

Zimowy <Mj dla młodsifżj 
r i w i P ś W c w l  w W orkach

W połowie b, nrt. zorganizowany zosia 
nie w Werkach I zimowy obóz przysposo­
bienia wojskowego dla termirutofów i mło 
dzieży rzemieślniczej

Obóz łrwać będzie w c!ągu zimy 
1937-38 r. i przebywać w nim będzie mło 
dziez w hzech lurnusach.

Pierwszą w Wilnie 
chrzrśUjańska 

w y w ń r n i e  r ę k a w i c z e k
W  Wilnie powstała pierwsza chrześci­

jańska wyfwórrra rekaw.czek. Założyli ją 
absolwenci kursu garbarskiego kióry od­
był się w Warszawie.

Powstanie wy*wórni chrześcijańskiej rę 
kawiczek jesł godne wzmiankowania z te 
go względu że dotychczas w Wilnie, któ 
re cieszy się opinią centrum wytwórczość 
rękawiczniczej w Polsce, istniały tylko wy 
łącznie wytwórnie żydowskie.

PikietowBRic skwów
Wczoraj w Wilnie znowu zanotowano 

wypadki pikietowania sklepów żydow­
skich. Akcja ptkfetowa szczególne nasi­
lenie osiągnęła wieczorem pomiędzy go­
dziną 6 a 7.

Kilka drobnych incydentów zHkwidown 
ła policja. fcj.

Z<5£inięcte uroysi&wo 
ctw&J

Antonimi Rautloiuuńhkft (trukl uldikl 41) 
zameldowała policji, że 21 ab. ni. 30-IetnIa 
Anna Klljasz, jmjslowo chora, pozostająca 
pod opieką meldującej, wyszła z domu w 
alewiadoinynr kierunku 1 dotychczas nlr 
wróciła. Poszukiwania zarządzono.

TEATR I MUZYKI
TEATR M IE JS K I NA POHULANCE.

—  2 ostatnie przedstawienia „Nieuspra­
wiedliwionej godziny**. Dziś, w czwarlcK 
dnia 2 grudnia o godz 6.15 wiecz. przedo 
Matnie przedstawienie świelnej współczesnej 
kcmedii, węgierskiego autora St. Bekeffiego 
p t. -Meusprawii diiwiona Godzina".

— Premiera w Teatrze na Pobutauee. —  
W  sobole, dn. 4 grudnia o g. 8,15 wiecz.) 
dana będzie premiera komedii St. Żeroms 
kiego „Uciekła ml przepióreczka'* —  nie 
granej w W iln ir już od lat. W  komedii tej 
w r j l i  prof. V ilkosza wystąpi ulubieniec 
W ilna p. Leon Woliejko, który rolę tę za 
iicza do strych najświetniejszych kreacyj, 
która przysporzyła mn sławy w całej Pol 
sr.e. Resztę obsady stanowią: H. Michalska 
(Smugoniowai, 1. Granowska (Księżniczka), 
W  Staszewski (Smugoń), M. Sziiakiewicz 
tprof. Przełęckii, w pozostałych rolach pp.: 
R Jaglarz T. Surowa. A. Dzwonkowski, Z. 
Koczanowicz, P  Poloński, ł Kozłowsk? i 
1 Wożniak.

W ia io m o ś ti  radiowe
„TEN CZŁOWIEK"

Premier*! w Teatrze Wyobraźni.
Dnia 2 grudnia o godz. 19,00 Teatr Wy- 

obrażrr nadaje premierę słuchowiska p. I. 
„Ten człowiek". Słuchowisko napisała Pia 
Górska, autorka książki o Chełmońskim. 
Górska umiejętnie wprowadza słuchacza 
w atmosferę zamożnego domu mieszczań­
skiego, przeciwstawiając niejako domowi 
temu ludzi bez dachu nad głową, Tymi, 
którzy wykażą naiwiększą czułość i serce 
. którzy pierwsi pójdą za słowami Chrystu­
sa będa w słuchowisku dzieci i niewidoma 
babka. Ta ostatnia stanowi szczególnie 
piękną i rad owo dobrze wyczutą posiać.

KO LED 7Y I PR ZY JA C IELE  N ASZYCH  
DZIECI.

Taki bęazie nosić fyłuł d.alog Zofii 
Iwaszkiewiczowej i Wandy Mackiewiczo- 
wej, poświęcony ważnemu zagadnieniu 
wzajemnego wpływu młodzieży w murach 
szkoły I wynikającym siad wnioskom z 
dziedziny wychowawczej, Dialog fen naaa 
Wileńska Rozgłośnia we czwartek, 2 grud 
ma o godz 13.05.

PIEŚN I ŚLĄSKIE.
Szósty z kolei koncert pieśni ludowych 

z cyklu „Dzieci Wilna śpiewają pieśni lu­
dowe", kto ŷ pójdzie na antenę wileńską 
we czwartek 2 grudnie, o godz. i8,20. po­
święcony bedzie pieśniom śląskim. Wez­
mą w nim udział: chór szkdly powszechnej 
Nr. 27 pod dyr. Ludwiki Kobylińskiej i 
chór szkoły powszechnej nr. 20 pod dyr. 
Emilii Wielkiej.

I A O I O
CZW ARTEK, dnia 2 grmlnła 4937 r.

6.15 — 1'ieśn por., 6.20 — Gimnastyka; 
6,40 — muzyka; 7,00 — dziennik poranny,
7.15 muzyka; 8,00 — Audycja dla szkól; 8,10 
|i. zerWa.

11,40 — Z operetek francuskich: 11,57 — 
svgnal czasu; 12,03 — audycja południowa;
13.00 — wiadomości Z miasta i prowincji; 
13 05 — „Koledzy i przyjaciele naszych dzie 
Cl * — dialog Zofii Iwaszkiewiczowej i Wall 
63 Mackiewiczowej; 13,20 — koncert żyr 
czeń; 14 25 — „Co ją mogło obrazić" — 
nowela Józefa Blizińskiegu; 1 Ł,35 — muzyka 
jroularna; 14.45 — przerwa.

15,30 — Wiadomości gospodarcze; 15.45.
— Wędrówki muzyczne Francja II. Słowo 
a muzyka, audycja dla młodzieży w opr. 
Zi lii Lawęskiei: 16,15 — koncert rozrywki 
wy; 10.50 — pogadanka akt.; 17.00 - 
Twórczość Artura Grottgera - odczyt; 17 II
— arie i pieśni w wykonaniu Stani Zawadr 
k-cj; 17.50 — poradnik i wiadomości spor­
towe; 18,10 — pogadanka radiotechniczna 
Mieczysław^ Galskiego; 18,20 — Dzieci Wi* 
n i śpiewają pieśni ludowe: 18,40 — skrzyn­
ka rolnicza — prowadzi Aleksander Przegn- 
thiski; 18,50 — Progiam na piątek: 18,55 — 
wil wiad. sportowe; 19,00 — „Ten czło 
wiek" — słuchowisko; 19,30 — Koncert chó 
ru „Surm a" Dyr. Tramwajów I Autobusów 
Miejskich w Warszawie: 19 50 — pogadanka 
aktualna; 20,00 — wieczór Adama Wrońs- 
k ego; (w przerwie, ok. 20,45 — dziennik 
wieczorny i pogadanka); 21,45 „Dzisiejszy 
spirytualizm p o e t y c k i  we Francji * — szkic;
22.00 — koncert Stowarzyszenia Miłośników 
Dawnej Muzyki; 22,50 — ostatnie wiadomo 
łci 23,00 — muzyka; 23,30 — zakończenie,

Pł.\TEK, dn. 3 grudnia 1937 r.
6.15 Pieśń por.; 6,20 Gimnastyka; SAG 

Muzyka: 7,00 Dziennik por.; 7,15 Muzyka;
5.00 Audycja dla szkół; 8,15— 11,15 Przer­
wa; 11,15 Audycja dla szkól: Słuch, górni­
cze; 11,40 Wesoły fortepian; 11 57 Sygnał , 
czasu; 12,00 Hejnał; 12,03 Audycja poi.;
13.00 Wiad 1 miasta i prowincji; 13,05 „Jak  
żywić owce zimą" — pog. inż. Alfreda Ter 
ieckiego; 13,15 Muzyka operowa; 14,25 „Pa 
jączek" nowela Józefa Blizińskiego: 14,83 
Muzyka popularna; 14 45— 15,30 Przerwa; 
15,30 Wiad. gospod.; 15,45 „W ielki święty 
i mali ludzie" —  pog. dla dzieci młodszych 
l f  00 Rozmowa z chorvmi; 16,15 Orkiestra 
rozrywkowa pod Jvr. Br. Nagli jews'G?go; 
16 50 Pogadanka; 17,00 „Opieka poza/akia- 
dowa nad umyslowo-ehorymi1' — odczyt,
17.15 Koncert solistów, 17,50 Przegląd wv 
dr.wnietw — prof. Henryk Mośc.ck! .8 00 
Komunikat śniegowy; Wiad. sporuiwe- 48 10 
Wileński poradnik sport.; 18,15 Jak spę­
dzić święlo? — omówi Eug. Piotrowicz; — 
18,20 Recital fortepianowy Poli Sładkhiów 
ny, 18,40 Chwilka litewska: 18 50 Program 
m  sobotę: 18 55 W IL  wiad. spiUowo; 1900 
Fiaginent słuchowiskowy „Najiolcon *; 19,32 
Duety —  Domra i gitara w wyk. Edwarda 
Ciukszy t WPhelma Sosnowskiego U) 50 
Pogadanka; 20,00 Wielki koncert syinf.: ok.
21.00 W  przerwie: Dziennik wieez i poga­
danka; 22 50 Ostatnie wiadomości; 23,00 
5fuzyka na dobranoc; 23,00 Zakończenie.

•■!'. MlMtOT-i! - U. 111 ■'! 11

5‘yrtny artysta tilnaowy Robert Tayloi w towarzystwie szwedzkiej gwiazdy filmowej 
Carlson podczas przyjęcia w jednej z wy'wórr.i filmowych w Sztokholmie, Dla ucz­
czenia znakomitego gościa, zastosowano specjalnie u r o c z y s t y  ceremoniał podczas 
przvjęcia, a mianowicie młode adeptki szkoły filmowej, usługują z wiankami na 

głowie, w kfórych płoną tradycyjne świeczki.

KONRAD TRAN! 63

Z . E M S Y / %
Piotr w krotK*ch słowach zreferował przebieg fe­

ralnego dnia i zakończył następującerni słowami
—  Pożegnałem się z moim panem o piątej po 

południu, zabierając klejnoty, które miałem spieniężyć 
w Paryżu. Potem udałem się do swego pokoju, celem 
poczynienia przygotowań do podróży. O godzinie ós­
me: opuściłem hotel i pojechałem wprost do Dorni. 
Tam zatrzymałem się w hotelij. postanawiając wyru­
szyć w dalszą drogę najwcześniejszym parowcem po­
rannym. Aresztowanie nastąpiło w* restauracyjce, gdzie 
jadłem śniadanie.

—  Twierdzi pan, że podróż pańska była już po 
stanowiona o godzinie piątej. Jak  wytłumaczyć w ta 
kim razie fakt, że nie zabrał pan ze sobą nawet pod­
ręcznej walizeczki f

—  Miałem ze sobą neseser, Kiedy mnie areszto­
wano, zapomniałem o nim Znajduje się chyba w tej 
restauracji, jeśli go tymczasem nie skradziono.

—  To dziwne. W  pokoju pańskim znaleziono 
wszystkie przedmioty toaletowe codziennego użytku 
Między innemi również podróżny* neseser.

—  Mam dwa garniltiry
—  Czy wie pan, że według zeznań porljera, wy­

szedł pan 1 hotelu nic o ósmej, lecz kwadrans na dzie­
wiątą?

—  Nie. W  każdym razie zegarek mój wskazywał 
wówczas ósmą.

—  Proszę mi wytłumaczyć, jak to jest możliwe, 
że nie znaleziono przy panu pieniędzy. Chciałbym rów- 
nie. wiedzieć, co zrobił pan z książeczką czekową hra­
biego,

—  W  chwili aresztowania znalcz.ono przy mnie 
drobną sumkę W  ięcej picnięJzy nie miałem. O k s i ą ­
żeczce czekow*ej hrabwgo i o jego pieniądzach nie mam 
pojęcia, Dostawałem co tydzień określoną sumę na wy­
równanie rachunku hotolowego oraz na bieżące wy­
datki. „ - -

—  Jak  pan tłumaczy fakt zamordowania hrabio-
go ?

—  W cale go sobie nie tłumaczę, sir O śmierci 
jego dowiedziałem sie dopiero w chwili, kiedy zosta­
łem aresztowany. Ponieważ do aresztu nie dostarczonu 
mi żadnych pism. nie mam o tej spraw .e najmniejszego 
pojęcia.

—  Czy wie pan, że zasuwka przy* drzwiach łączą­
cych łazienkę hrabiego z sąsiednim apartamentem była 
odsunięta? > "v , „* ,

—  Nie, sir.
—  Wobec tego, nic wie pan również, żc na klamce 

drzwi prowadzących z tego apartamentu na korydarz, 
są odciski pańskich palców*, praw*da? —  zapytał Hell- 
way drwiąco.

—  Pech! —- pomyślał Piotr i nic nie odpowiedział.
Stalowoszare oczy ]TeIlway‘a wpiły się w jego nit-

poruszoną twarz.
—  Co pan na to?
—  Przyznaję, że kłamałem —  powiedział spokoj­

nie Piolr. —  W idzi pan, panie nadinspektorze, moja 
sytuacja jest niełatwa. Aresztowano mnie pod zarzu­
tem zamordowania mego pana. Stało się to zupełnie 
niespodziewanie Nie mam poje.ci-*, jak do tego doszło, 
kto w ykrył zbrodnię, jaki był przebieg wypadków... 
Muszę być wyjątkowo ostrożny, tern bardziej, że istot­
nie byłem koło ósmej w sypialni hrabiego. Przygoto­
wywałem mu wla nie smoking i naraz słyszę im kory­
tarzu kroki Właśnie chciałem wejść do salonu, żeby 
oznajmić hrabiemu, że wsz\stko gotowe i pożegnać -<ię 
przed wyjazdem, ale najniespodzianiej dobiegł mnie 
jakiś obcy głos, wykrzykujący pod adresem mego pana 
groźby i wyzwiska. „Awanlm ka!*1 nisślę sofcie i za­
stanawiam się, czy wypada w takiej chwili wejść do 
salonu. Bądź co bądź może to być hrabiemu niepray 
iernnie. Ostatecznie postanowiłem wycofać się niepo­
strzeżenie i przez łazienkę wyszedłem na korytarz Nie 
mogłem przecież przypuścić, że kłotira tak się s łone 'vd

—  Mniejsza z. tern —  p o w i e d z i a ł  iletiway, kurne­
mu nowa wersja zeznań Piotra daleko bardziej trat da 
do przekonania. —  Proszę mi powiedzieć czy nie wa­
dzi pan nic osobliwego w torf) ie  hrabia powkrzyl 
spieniężenie niezwykle conmch precjozów zwykłemu 
służącemu? 0 .  c. 11.).
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Rocznica listopadowa
Rocznicę listopadową uczciło Polskie 

Raa.o wysławieniem Warszawianki. Nie 
wiem, czy z winy reżyserii, rzy wykonania 
Warszawianka wypadła bljdo. A może 
i dlatego, ie  jednak jest to utwór, który 
powinien oczel wać na epokę telewizji. 
Badz co bądź 'ok *831 zrósł się w naszej 
wyobraźni z mundurem napoleońskim. 
Mikrofon dajt nam tylko pół Warszawian­
ki. Pozbawa ą nastroju dworku, sfaro- 
św eckich sukienek panieńskich, mundu­
rów, wiarusa! Poza tym pa‘os w ogóle żla 
wychodzi w mikrofonie- Słowem róz- 
ni.ca pomiędzy Fredrą, a Wyspiańskim 
ogromna.

Nasza W  eczorynka spoważniał i ura­
czyła słuchaczy propegandką o żołnie­
rzu. Wypadek godny dalszego naślado­
wania... tytko raczej nalę-aioby materiał 
propagandowy opracowywać w formie 
starannie dobranych aforyzmów niż po­
gadanek. Hasto 'esi w epcce, w której 
żyjemy znacznie bardz‘ej przekonywują­
ce niż dtug! wywód. Nie zaszkodzdby 
konkurs na takie hasło,

Pat*'otyzm nie Dowinien się stawać sy­
nom nem dłuzyzny i nudy. Propaganda 
jest raczej systematycznym powlaizaniem 
pewnych haset, niż snuciem rozważań na 
dany emat.

* * *
Echa przeszłości przyniosły Oarwne 

sylwetki książąt Radziwiłłów Są to raczej 
sylwetki li erackie, niż historyczne. M.ę- 
dzy innym zjcwił się w tłumku i sfary^na- 
jomy z Poło .u Bogusław ks, Radziwiłł.

Żywo napisana pogadanka, nie po- 
s aaa wad dawnych pił. Może znalazłyby 
się w archiwach i postacie szlacheckie w 
stylu Jacka Soplicy. Biografia jest wazlęcz 
mejszym materiałem mikrofonowym, niż 
wydarzenia historyczne.

* * * -.
Popularny obecnie stragan doczekał 

się poraź pierwszy prawa obywatelstwa w 
mikrofon,». Drażliwy temaf został potrak­
towany przez prelegenta b, taktownie 
1 spokojnie. Dowiedzieł smy się przy tej 
okazj:, kursy zorganizowane poraź 
pierwszy w Wilnie przez T-wo Wiedzy 
Zawodowe;, zosłały następnie załozonaw 
catym szeregu miast i miasteczek całaj 
Po^ki. Liczba dawnych i obecnych słucha­
czy kursów w leńskich wynosi kilkadzie­
siąt osób

* * *
Liczba racToabonenłów przekracza już 

B00 tysięcy. Os emset tys eczry abonent 
dostanie złoty zegarek. Warfo się śpie­
szyć z abonamentem.

W  lutym zapewne czeka radiosłucha­
czy 'nny konkurs. Milionowy abonament!

I.

Ostatnie Imprezy na Wystawie Światowej

ektowny skok ze spadochronem z olbrzymiej wieży do skoków spadochrono­
wych na terenie Wystawy Światowej w Paryżu.

Król komików A D O L F

' DYMSZA
ZNdCZ i  O R W i D
w rozkoszne) przebojowei komedii

,,/W B E  B*V *  BZ,*\ / ł “
PIĘKNY KOLOROWY NADPROGRAM

„ T O R B "  6 .  CyryńsKi
Baranowicz., Szeptyckiego 35, tel, 129 

WYLąCZNM SPRZEDAŻ 
O D B I O R N I K Ó W

E L E K T r ttT  - R A D IO
Najdogodniejsze warunki spłaty. 

—  C e n y  n i s k i e  —

^  N . 4 S I M  ł  I N'pocwcłaJnłe Ostatni dzień
t a s i s n o j  g t ą j f f g f ó B W

sjaacr ..je m

we wspa­
niałym
fitmrte Ł f

Nad program: DODATKI.
ICH STU i ONA JEDN “

Początek seansów 4 - 6—8— 10 15

M  E  I  I  A  C  I Dz i ś !  Najaktualr ejsiy film doby obecnej! 
f i U Ł Ł B A g j  | F.]m wielkicn wrażeń!

O s t a t n i  o o c i ą p  z  o b l ę ż o n e g o  m a s t a
{La** trałm from MaJryd). W rok qt. Dorothy Lsmour (.Królowa qżunql.I) G 'bert 

Roland, Karen Morley i Helena Mack. — Mad program Atrakcje i flklualla

S\i/IATO\Win F Czaruiąca MARTA EGGERTH kreacji w fńmie

— A C  W E  F L A N K U
Nad proqram: ftTRRKCJF 

L'prcs7a się o przyDywame na początki seansów. 4—6—8 — 10, w niedzielę od 2-ej

K iP  F JI A R S  i ftzygody oficera rosyjskiego na Dal. Wschodzie
w-g pow Maurycego Dekobry. 
W roi. gt.: Sessue Heyakawa

O f i a r y
Dla uczczenia pamięci wielk'ego uczo­

nego polskiego prof USB Maksymiliana 
Rosego składają na rzecz Towarzystwa 
Op'eki nad psychicznie chorymi w Wilnie 
J. i W. Mozołowscy 20 zł.

K lP  FAARS Przygody chce

Yosbiwara
O C M 3 S K O J  F R A N C I S Z K I  G A A L

„PANNA L I L I “w kapitalnej 
arcykomedit
N«d pr«i<,rflni I »4MVIt.ONE DODATKI.

a jej partnerzy to; 
H an s J a r a ,  
i Szokę SŻrkaH

I’<ioz. seans. o 4-cj, w nledz. I fiw, o 2 ej.

Pierwszorzędna Krajowa Mechan. Wytwórnia Wędlin
>11. B V e r s o c k i e g o

Lida, ul. Suwalska 9, telefon 7
poleca Sz. Klienteli; laiwyższe gatunki wyrobów masar­
skich oraz szynki świąteczne po cenach najnizszycn,

Firma nagrodzona medalem w 1928 roku pa wystawo w Poznaniu.
Zamiejscowym kPentom wysyłam zamówienia poczty.

G W f l G f l
cierpiący na reum atyzm  

i ischias
Istniejąca w Wilnie od wielu lat znana 

firma wyrobów trykotażowych

B I O C H - S K O L S K I
Wilno. ul. Rudnłzka 17

poleca specjalne wyroby trykotażowa 
dla cierp iącycn  na Isch ia s , re u m a­

tyzm  I t. p.
IS 1 -jŁ..- -f  ̂> t.i

23 razy wys'edlrnv
łliezwyk^ przygody przeżywa 56-!eini 

włóczęga Józef Denin, bez określonej przy 
należności państwowej. Denin pochodzi z 
Rosji, lecz bedac w Czechosłowacji i Nlem 
czech na robotach zgubił dokumenty i o- 
btcnie nie posiada żadnych dokumentów 
Jest to typ włóczęgi. W  ciągu ostatnich 
lat był on wysiedlany z Polski, Liłwy I 
Prus 22 razy. Onogdaj przekroczył niele­
ga ln i granicę polsko-iifewską w rejonie 
Loździej. Kopiści włóczęgę wysiedlili do 
Lilwy i  powrotem.

to szyby
w Kilku domarh żydowskich 

oraz w synagodze
Wczoraj w nocy przy ul, Popławskiej 

grupa osób wybiła szereg szyb w mieszka 
niach żydowskich. Między Innymi wybito 
również kilka szyb w synngodze mieszczą 
eej się przy tej ulicy

Gdy M. Wlnograd, zam. w domu nr. 
16, usiłował zamknąć okiennice, by uchro 
nić szyby od wybicia, został uderzony ka­
mieniem w głowę. Pogotowie ratunkowe 
udzieliło mu pomocy. (cl.

Af rUa.nl wbili
Wczoraj w nocy w Wlerszuliszkach, 

gminy rzeszańsklej dokonano ohydnego 
zabójstwa. W  czasie bó;H zosłal zamordo 
wany uderzeniem wideł w brzuch |eden z 
mieszkańców Wierszuliszek.

Policja powiatowa zatrzymała 3 miesz­
kańców Wierszuliszek, których osadzono 
w areszcie w Rzeszy.

Zwłoki zamordowanego wieśniaka 
przew'eziono do Wilna, do kostnicy przy 
szpitalu św. Jakóba.

K̂adz fż w lolrąlłi B. G. K.
Rywa Seferow, {Wiikomlerska 8) za­

meldowała policji, że w czasie gdy prze­
bywała w lokalu Banku Gospodarstwa Kra 
jowego, skradziono z jcl mufki 100 zł

Okradli Z w ą f a k  Zaw od ow y
Wczoraj weiczorem złodzieje przedo 

stall się oo lokalu Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłu Radioelektryczne 
go (Trocka 11) I skradli radioodbiornik, 
wartości 400 zł.

SygniMhru: Km. WKtf.kó.

O D w im czem e
O I.ICYT IC J I  RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Barano 
n.rzsch Slanisław Paderewski mający kan­
celarie; w Baranowiczach przy .ul. Orzesz­
kowej Nr. G na podstawie art. G02 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
15 grudnia 19.'17 r. o godz. 9 w Baranowi­
czach, ul. Szosowa Nr. 07 odbędzie się 1 sza 
licj lacja ruchomości, należących do Szym- 
szelewicza Jomchima składających się z 
futra męskiego w stanie dobrym, ubrania 
granatowego, palta jesiennego, ubrania ma­
rynarkowego w komplecie — czarnego, kom 
pletli ubrania sportowego, kilimu, kasy og- 
nirlrwalej, oszacowanych na łączną sumę 
zt 131)0.—

Ruchomości można oglądać w dniu licyta 
c.ji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, 

linia 2G listopada 1937 r.
Komornik

. Slanisław Paderewski

S H S
Ą tot, n/Ł -"*■
P R O S I Ę

B . M i^ o iro k ita ń s k i
B a ra n o w icza  S ze p ty ck ie g o  14 . te l. 28C

Wyłączna spi/edaż
z n t r .  a p a r a t i w  ra d in w y c h
światowej marki 3T £  L  BE F  Ł '  !%/ K  E  W
SUPERHETERODYNY piądowe 1 bateryjne o mi 

nimalnym zużycia prądu i niskiej cenie

ZJeon. Zakł. W łókiennicze K. Scheiblera I L. Grohmana
S p ó łk a  A k cy jn a  w  Ł o d z i

urządzają w Jn  od 25 hstopada do 24 urudnis h. r sp rze d a ż  p rze d św iąte czn ą  
swoich wyrobów po tan ach  fe b ry czn y ch  w wyłącznej firmie

Skład Manufaktury 6. i I. Irykzonow ie
B a ra n o w lcz e , Szep tyck ieg o  27

Jednocześnie firma G. I I. Izykzonowlo poleca: Wielki wyoór wyrooow jedwaD- 
nych, wełnianych 1 bawełnianych i materiałów na płaszcze damskie. Ceny nisklo

J§g2|P
NnjUMtCEJ DOKUCZ oj
Zll 1Nfl i NIEPOGODY //*»

M A Ś Ć  
PRZ ECIWP F U M ATYC Z NAjy J A

a S K O G E K ^
OASECKIEG

Ć iW R  GUM A T V C Z N V
1
PŁYN P
DO K Ą P IE L I  . O S M O S B N
K O J A  T E  B O L E

►
stosowany przy reumatyźmie ► 
uśmierza bóje I chroni przed t  

zaziębieniem oraz grypą. f  
Do nabycia we wszystkich aptekach ^

fTTTTT̂ TTTTT̂ TTTTT.TTTTTTTTyTTTłT̂ TTTTl .ł

Lalkę 
ma-ma
Blondynka z nie­
bieskimi oczami, 
p z*plęknle ubrana 
Ruchoma, siedzi 1 
stoi. Okuło poi me­
tra duża. *"ówl 'oś 
no i w> raźnie ma­
ma, ma-ma. i e- 
na lalki w drewnia­
nym pudle tylko 
Zl 4i 5. dwla lalki 
Zl. P 95. Płaci się 

przy odb’orze. 
Adresujcie1 M. Do­
brzyński, Warsza- 
wa. Sosnowa 10—4

u t M u i n  i i i u u t r i i  > uu  . j u u i u u  w

L E K A R Z E
i T m m m m n m m m n  T I T T T T T T T T T T m

DOKIO It il-.D.
J. PioirGM.ic^:>Jurc^enkowa

Oidynator SzpilaL Sawicz C-horohy skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. Wileńska Nr. .'14. 
tel 1K GB Przy jn uie od 5—7 wrrez.

dok  roir
Z e l ł J o w I c z

Choroby skórne, wenonczne, syfilis, narzą­
dów moczowych, od godz. 9 -1 i 5 8 w

D O K T O R
Z e l d o w i c z o w n

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, mrrn 
dów moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 
Wileńska 28 m 3. lelefon ’77.

D O K T O R
W  o l f s o n

Choroby skórne, weneryczne I moczo- 
pIc:owe. Wileńska 7. tel. 10—07 Przyjmują 
ccdzień od g. 9— 12, w ni. I z i e l ę  o,l 5—8 ,
iłilAAA*.IMtlkAAlkkkAŁ i  |

£t K U S Z E R K I
T T T T T T T T T - T T T T » T T T T » )  7 ł ” — T T T - T " ”

A K U *  / fc lt b A
M a r i a  L a k n a r c t w a

Przyjmuje od godz 9 ej rane do god’. 7 ej 
wieczorem UL Jakuba iJs.inKicęyi 5 - >4 
róg Ofiarnej, otok Sądu.

A K U « Z G R K A
M .  B r z s z i n a

masaż leczniczy i elektryza^ja Ul Grodz 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a ł o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzanie 
cery. usuwanie zmarszczek, wągrów, ple- 
gćw, brodawek, łupieżu, usuwanie tluszezu 
z bioder i brzucha, kremy odml. dzające. 
wanny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy. 
slępne. Porady bczplalnp Zanik iwa 2(i 0,
AAiA4AAAAAS*AAAAil4AaAAASASAilAAAAsAsAAAAAA>

Nauka i Wychowanie
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ST t DI O RYTMO-P1.ASTYKI TAN ECZN EJ 
Knlakowskiej-Smietuiiskiej, przyjmuje zapi­
sy. godz 16— 18, Indywidaulne lekcje tau 
cćw towarzyskich. W  Pohulanka 19 m. 12-a.
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handel i Przemysł
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KALOSZE— ŚN IEGO W CE własnego wy- 
rebu O B U W IE  poleca polska wytwórnia 
W  NOW ICKI — Wilno, ul. Wielka Nr. :t0. 
Pantofle ranne,

Uttugu! TAM IM M IE N  PŁYT. Ostatnie
przeboje poleca firma I*. I f( KI, ŚVi|no, 
Wielka f>. Koi zyslajt ie z okazji.

REDAKCJA 1 ADMlNiSTRACaA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — Wilno, uL Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja: teł. 79—godziny przyjęć I —3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyljańska 35
Lida. ul. Ułańska U  
Ba-anowicze, ul. Ułańska U  

P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśv.ież, Słonim, 
Szczuczyn Stolpce, Wołożyn, Witejka. Grodno, 
3-g" Maja 6

i*  ja*,
v\. vtLuyju,livu .K m itr  YYJJ.ctiiiki'" bp, z Oj P i  uly. .& ! !£ ? 1

CENA PRFNUMFRATY miesięcznie z od­
noszeniem do domu w kraiu—3 zł., za gra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji zł. 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł, 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście® gr, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. I komunikaty 60 gr. 
za wieisz leduoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50°/0. Układ ogłoszeń w tekście 5-cio lamowy, za tekstem 10-łanuwv. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja uie odpowiada Administracja 
zastrzega sobie prawo zm any terminu druku ogłoszeń i nie pizyjmuje z”strzf - 
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9.30 — 10 301 17— 19

Wilno. ul_, Bisk. Baiulutskieno 4, tej, 3- Redtikto i odp. Ja n  F u p ia łto


